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JAK ODNALEZIONO ROZBITY SAMOLOT POLSKI 
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s a m o l o t u i c i a ł l u d z k i c h r o z r z u c o n e n a p r z e s t r z e n i 4 0 0 - t u m e t r ó w 

Zwłoki zabitych przewiezione będą do kraju 
Sofia. 28 listopada. 

(Pat) Korespondent PAT w Sofii od
był rozmowę telefoniczną z jednym z 
uczestników ekspedycji, która odnala
zła szczątki samolotu „Douglas", p. 
Beniaminem Mlnewem. Jest to wytraw 
ny alpinista, podoficer policji w Św. 
Wracu. Zakomunikował on następujące 
szczegóły: 

„Dnia 27 bm o godz. 6 rano wyru
szyliśmy ze schroniska Poplna Laka w 
grupie ppor. Titewa. Ziąb straszny. Mu
simy iść grupami po kilku z obawy, aby 
kto nie zamarzł. Oddzieliliśmy sio w 
trzech od całego oddziału, aby udać się 
w kierunku bardzo trudnych, skalistych 
szczytów Mozgowlcy. Szliśmy dolina 
rzeki Begowicy. Koło godz. 9-eJ zatrzy
maliśmy się, 
ażeby natrzeć śniegiem psa, któ
ry był z nami i zaczął zamarzać. 
Przez lornetkę obejrzałem dokładnie o-
kollcę. U szczytu Mozgowlcki Balr, zwa 
nego jeszcze Mozgowlcki Rit, zauważy
łem jakby gruby pień drzewa, wysta
jący w śuiegu. Znam dokładnie Pirym 
1 pień u szczytu wydał ml się nowym. 
Udaliśmy się więc w tym kierunku. Po
włoka śnieżna coraz grubsza: 1,20, 1,50, 
1,80. Co chwila musimy jeden drugiego 
wyciągać z zasp i niewidocznych do
łów. Po pewnym czasie 
ROZPOZNALIŚMY SZCZĄTKI SAMO-

LOTU 
Droga staje się coraz trudniejsza. Ostat
nie kilkaset metrów pełzamy po śniegu. 
Doszliśmy wreszcie do skrzydła samo
lotu. Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmi czapki 
1 daliśmy 30 strzałów. To był nasz hołd 
bohaterom powietrznym, braciom, któ
rych legendarny nasz groźny Pirym 

'•'ił do wiecznego snu. Skrzydło znaj
dowało się 50 kroków od skały, o którą 
uderzył samolot. 

Na przestrzeni 300—400 metrów 
rozrzucone szczątki maszyny 

i ciał ludzkich 
Odgrzebujemy niewleki kawałek kami
zelki, złote guziki, musi to być ktoś z 
obsługi. W kieszeni legitymacja pilota 
Dmoszyńskiego. Dalej kawałek palta, 
Jeszcze dalej pudełko papierosów opa
lone, dalej kupka listów. Pokryliśmy Je, 
żeby uchronić od zniszczenia, dalej opa
lona flcga samolotu, części ciała ludzkie
go, ubrań 1 t. d. Trwało to wszystko 
ckoło 30 minut. Spojrzeliśmy na góry, 
zaczęła padać mgła. Zabraliśmy z sobą 
smutne trofea naszej wyprawy. Flagę 
samolotu oraz legitymację pilota. Naka. 
zano nam, byśmy nic nie ruszali w ra
zie znalezienia samolotu. Wróciliśmy 
Już utartymi śladami. Ostatecznym wy
siłkiem dobiliśmy do innej grupy poszu
kujących, która sprowadziła nas do 
schroniska. 

Korespondent P.A.T. w Sofii zwrócił 
się dziś do głównego kierownika akcji 
ratunkowej płk. Bojdewa z prośbą o za
komunikowanie swych poglądów na ak
cję ratowniczą i przyczyny katastrofy. 

P. pułkownik oświadczył: — nie po
trzebuje pan informacji o akcji ratow
niczej, wie pan o wszystkim równie 
dobrze, Jak 1 ia. Zrobiliśmy, co było w 

naszej mocy i osiągnęliśmy wynik po
zytywny. Wysłane oddziały wojskowe 
miały przede wszystkim na celu roz
planowanie i zorganizowanie akcji miej 
scowej ludności i przeszukanie terenów 
tak, aby nawet piędź ziemi nie została 
nie przeszukana. Od pierwszej chwili 
byłem pewien, że wypadek miał miej
sce w Pirymle, mimo to zarządziłem 
poszukiwania w RodotachM Ryle. Nie 
wszystkie oddziały mogły podołać za
daniu na czas. Żołnierze 1 ludność cy
wilna zmuszeni byli ciągnąć samochody 
ciężarowe 1 karetki sanitarne rękami. 

Jeden z oddziałów zgubił SIQ 
w górach 

Akcja była początkowo ponad ludzkie 
siły, mimo to żołnierze, cywilni, urzęd
nicy, władze administracyjne spełnili 
swoje zadanie do końca. Nie ma tu za
sług, każdy spełnił swój obowiązek. 
Jeżeli chodzi o przyczyny katastrofy, to 
przekonany jestem; łże' nie może tu byc>| 

absolutnie mowy ani o winie pilota, ani 
0 winie sprzętu lotniczego. 
Winne wszystkiemu w 100 procen

tach warunki atmosferyczne 
W tych terenach każde przymusowe lą
dowanie nie może skończyć się inaczej. 
Dziś wysłałem na miejsce katastrofy 

komisję techniczną, która zrobi zdjęcia 
1 przeprowadzi dochodzenie na miejscu. 
W skład komisji weszli: kpt. Tłmczew-
ski, kierownik akcji ratowniczej w Św. 
Wracu, ppor. Tltew 1 mechanik Bude-
now. Komisja ta nie będzie ruszała ni
czego, przygotuje tylko materiały dla 
komisji polskiej, która przyjedzie w 
tych dniach." 

Płk. Bojdew wysłał telegram kondo
lencyjny do generała Rayskiego, do dy
rekcji „Lotu** oraz złożył kondolencje 
posłowi R. P. w Solli Tarnowskiemu 1 
kierownikowi placówki „Lotu" w Sofii. 

Prasa bułgarska przez cały czas po
szukiwań podawała wiadomości tylko 

sprawdzone i uzgodnione z kierownic
twem akcji ratownicze], nie goniąc za 
sensacją. Dzisiejsze dzienniki podały 
sprawozdania z odnalezienia samolotu, 
wyrażając przy tym swój żal I współ
czucie pod adresem „Lotu" i rodzin ofiar 
katastrofy. 

DO SOFII PRZYBYŁA DZIŚ RANO 
ŻONA TRAGICZNIE ZMARŁEGO DRA 
FRAJMANA. 

Jutro do Św. Wraca wyjeżdża kie
rownik placówki „Lotu" w Sofii p. Ziół
kowski. W e wtorek przybędzie do Sofii 
komisja techniczna „Lotu". Samoloty 
„Lotu" Fokker, Lockhead odlatują jutro 
do Bukaresztu. Oddziały wojskowe 1 cy
wilne zostały już z gór ściągnięte. Po
została tylko grupa żołnierzy, której żą
daniem Jest zabezpieczenie zwłok po
ległych i resztek samolotu do czasu 
przybycia komisji ankietowej. Zwłoki 
ofiar katarstrofy będa przewiezione do 
Polski. 

Socjaliści francuscy nie połącz; sin z komunistami 
Rokowania pomiędzy obu partiami zostały zerwane 
Paryż, 28 listopada. 

(Pat) Kategoryczne zerwanie przez 
irancuską partię socjalistyczną wszel
kich rokowań z partią komunistyczną, 
jakie toczyły się już od dłuższego cza
su nad doprowadzeniem do połączenia 
obu stronnictw, wywołało ożywione po
lemiki na łamach naczelnych organów 
obu partyj, socjalistycznego „Populaire" 
i komunistycznej „Humanite". 

W odpowiedzi 'na list komitetu wy
konawczego partii socjalistycznej o ze
rkaniu rokowań zabrał najpierw głos 
na łamach „Humanite'' deputowany ko
munistyczny Gitton, który odpowiedział 
brutalnie socjalistom, że komuniści przej 
d;t do porządku nad ich stanowiskiem 

i ze połączenie między obu partiami doj 
dzie do skutku, prędzej czy później. Je 
szcze ostrzej zaatakował socjalistów ge
neralny sekrearz partii komunistycznej 
Thorez, który zgodnie z dotychczasową 
taktyką komunistów, polegającą na pod 
ważaniu wrływów partii socjalistycznej 
od dołów, zwołał w zakładach fabrycz
nych Renault wielki wiec z udziałem 
robotników socjalistycznych i komuni
stycznych. 

W dłuższym przemówieniu Thorez 
zaaprobował w imieniu francuskiej par
tii komunistycznej słynny list- sekreta
rza Kominternu Dymitrowa, zawierają
cy ubliżające zwroty pod adresem za
chodnio europejskich partyj socjal-de-

u I 
4 osoby zostały ciężko ranne 

Warszawa, 28 listopada. 
W dniu dzisiejszym przy udziale 

około 1.500 osób odbył się w gmachu 
cyrku przy ul. Ordynackiej wiec, zor
ganizowany przez „Falangę". Podczas 
przemówienia 1-go z falangistów Woj
ciecha Kwasiborskiego, wynikło zamie
szanie, a następnie 

DOSZŁO DO STRASZNEJ BÓJKI, 

w czasie której uczestniczyło około 100 
osób. 

4 osoby ciężko ranne odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

Policja nie dopuściła do dalszych 
zajść. Uczestnicy wiecu utworzyli na
stępnie pochód 1 przeszli szeregiem ulic. 
Przebieg pochodu był spokojny. 

Zamach na życie premiera Egiptu 
Nabas Pasza nie doznał szwanku 
Kair, 28 listopada. 

Około godz. 20.30 dokonano zamachu 
na życie premiera Egiptu Nahas Paszę. 
Zamachu dokonano w czasie, gdy premier 
powracał do swego domu w Heliopolis. 
Zamachowiec trzykrotnie strzelił z rewol
weru, celując do premiera znajdującego 

się w samochodzie, jedna z kul wybiła szy 
bę w aucie, jednak premier nie odniósł 
rany. Zamachowca aresztowano. Według 
krążących pogłosek, zamachowiec należy 
do opozycyjnej grupy „zielonych koszul". 
Ślct^two w toku. 

mokratycznych. 
Thorez zarzucił przede wszystkie 

socjalistom francuskim systematyczny 
sabotaż „wszelkich prób zjednoczenia 
obu partyj. W końcu 'przemówienia 
przewódca francuskiej partii komunisty
cznej odsłonił zasadnicze przyczyny te
go niezwykle ostrego konfliktu miedzy 
obu partiami. Zaatakował on przede 
wszystkim dzienni „Populaire". 

Tegwałtowne ataki na partie socja
listyczną doczekały się.już odpowiedzi 
ma łamach „Populaire". który w arty
kule sekretarza partii socjalistycznej Se-
verac'a napiętnował w energicznych 
słowach argumenty komunistów ..o n z 
bijaniu przez socjalistów jedności pro
letariackiej". Ta gwałtowna oolemika 
między socjalistami i komunistami, zdaie 
sie świadczyć, że konflikt miedzy obu 
partiami doszedł do punktu kulmina s i 
nego. 

Brat Marsz. Piłsudskiego 
ofiarował na rzec* T o w . Przyja
ciół Nauk w Wilnie50 ty?, z ł - t - ch 

Wilno, 28 listopada. 
(PAT) Jan Piłsudski, brat Marszalka 

Józefa Piłsudskiego ofiarował na rzecz 
T-wa przyjaciół nauk w Wilnie kwotę 
zł. 50.000. Do czasu całkowitej wypłaty 
tej sumy ofiarodawca zabezpieczy! ją 
na hipotece swej nieruchomości. 

Poseł Mościcki w Brukseli 
Bruksela, 28 listopada. 

(PAT) Dziś przyjechali do Brukseli 
wraz z małżonką nowomianowany po
seł R. P. Michał Mościcki, witany na 
dworcu przez członków poselstwa i kon 
sulatów R. P. 
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Chautemps i Delbos w Londynie 
Paryż , 28 listopada. Imanie status quo 

(PAT). Premier Chautemps i min.Austrii . 
w Czechosłowacji i 

spraw zagr. Delbos opuścili dziś o godz. 
16.30 Paryż, udając się do Londynu. 
Kierownikom polityki francuskiej towa 
rzyszy sekretarz generalny minister
stwa spraw zagranicznych p. A. Léger, 
dyrektor departamentu politycznego na 
Quai d'Orsay Massigly, szef gabinetu 
ministra spr. zagr. Berard oraz zastępca 
szefa gabinetu premiera, Ricou. 

W czasie swego pobytu w Londynie 
ministrowie zatrzymają się w ambasa
dzie francuskiej. Rozmowy polityczne 
rozpocząć się maja dopiero w ponledzla 
łek o godz. 11-eJ rano na Downlng 
Street. W Paryżu oczekują francuskich 
mężów stanu z powrotem w środę rano 

Podróż premiera Chautemps i min. 
Delbos do Londynu skupia cala uwagę 
francuskiej opinii publiczne] i kół poli
tycznych, skłonnych uważać rozpoczy
nające się rozmowy londyńskie 
ZA MOMENT P R A W I E ZWROTNY W 
DALSZYM R O Z W O J U SYTUACJI EU 

ROPEJSKIE.T. 
Przed wyjazdem prem. Chautemps od 
był jedynie dłuższa rozmowę z prezy 
dentem republiki Lebrun. Jakkolwiek 
oficjalny komunikat posiedzenia sobót 
niego rady ministrów nie wspomniał ani 
słowem o dyskusji nad zagadnieniami 
natury międzynarodowej, według Infor-
macyj prasy dzisiejszej rada ministrów 
szeroko przedyskutowała obecna sytua
cję dyplomatyczną na tle podróży lon
dyńskiej premiera Chautemps I min. Del 
bos, jak również 
NA T L E PODRÓŻY MIN. DELBOS DO 
POLSKI I KRAJÓW M A Ł E J EN

TE NT Y. 
Cała prasa paryska zgodnie łączy w 

swoich komentarzach podróż londyńska 
z podróżą do Warszawy i do stolic Ma
lej Ententy, zaznaczając że niewątpli
wie rozmowy kierowników polityki 
francuskiej z kierownikami polityki bry 
tyjskie] dodadzą jedynie znaczenia dal
szym rozmowom min. Delbos w W a r 
szawie i stolicach państw Malej En
tenty. 

Mimo, że w dalszym ciągu przed
miot rokowań londyńskich nie został 
oficjalnie ustalony i nawet, Jak informu
ją, w paryskich kołach politycznych, 
rozmowy między premierem Chamber
lainem i min. Edenem a premierem 
Chautemps ] min. Delbos nie sa zgóry 
ograniczone żadnym ściśle określonym 
porządkiem dziennym. Dzienniki pary 
skie podają dziś w ogólnym zarysie za
sadnicze problemy, które będą przed
miotem dyskusji. W ciągu dwudniowe 
go pobytu w Londynie francuscy mężo
wie stanu, podaje „Paris Soir", dokona 
ją przeglądu całej sytuacji mlędzynaro 
dowej ze specjalnym uwzględnieniem 
zagadnień stosunków z Niemcami na od 
cinku spraw kolonialnych I odcinku Eu
ropy Środkowej, sytuacji na Morzu 
Śródziemnym, sprawy konfliktu hisz
pańskiego, w końcu sprawy ochrony 
interesów Francji i Anglii w Szanghaju. 

Ministrowie Irancuscy udają się do 
Londynu, pisze publicysta Bourgues w 
„Petit Parisien", bez żadnych zgóry 
powziętych koncepcyj i jedynie kiero
wani pragnieniem, aby doszło w końcu 
do odprężenia w sytuacji międzynaro
dowej, jednakże 
ZDECYDOWANI SĄ ONI NIC NIE U-
S T E P O W A Ć , ANI NA ODCINKU IN-
T E R E S Ó W FRANCJI, ANI NA ODCIN

KU PRZYJAŹNI. 
Te zapewnienia ze strony prasy Iran 

cusklej, mające przede wszystkim na 
celu uspokojenie opinii czechosłowac
kiej, są wywołane głównie hńormacjami 
niektórych korespondentów londyńskich 
jak np. „Le Petit Journal", którzy do 
noszą, że Anglicy mają domagać się w 
Londynie od swych kolegów francu 
skich, aby Francja rozluźniła węzły, łą
czące ja z Czechosłowacją. 

Anglia nie jest bowiem skłonna, pi
sze „Le Petit Journal" iść na zbyt da
leko idące oiiary, aby zapewnić utrzy-

Nle ulega wątpliwości, że pod peł
nymi niedomówień komentarzami prasy 
francuskie] ukrywa się głównie troska 
o te dwa państwa, których sytuacja 
międzynarodowa ma być jednym z te
matów rozmów londyńskich. 

Londyn, 28 listopada. 
(PAT). Z najbardziej autorytatywne

mu w sprawie rozpoczynających się 
rozmów francusko - brytyjskich, głów
nym tematem rozmów między mini
strami brytyjskimi i francuskimi będzie 

ZAGADNIENIE KOLONIALNE. 
Rząd brytyjski nie będzie w toku obec
nych rozmów dążył do modyfikacji pak
tu francusko - sowieckiego, ani też do 
żadnych fundamentalnych zmian żarów 
no w polityce brytyjskie], jak i w poli
tyce francuskiej. Rząd brytyjski przyj 

go źródła brytyjskiego, korespondent j muje oś Berlin — Rzym jako realny 
P. A. T. otrzymał następujące wyjaśnię- czynnik w polityce europejskiej, z któ-

który w raen dzisiaj do Londynu 
Londyn, 28 listopada. 

(Pat) —_ Wobec niepewnej pogody i 
gęstych mgieł, jakie panują w kanale 
La Manche i nad Anglią, premier 
Chautemps i min. Delbos zmieniając swą 
pierwotną marszrutę postanowili nie je
chać nocnym pociągiem nie chąc ryzy-
wać opóźnienie przyjazdu do Londynu i 
odjechali z Paryża już w niedzielę popo
łudniu. 

Przybyli oni do Londynu o godz. 11 
wieczorem. Na dworcu Wiktoria powitał 
ich z ramienia rządu brytyjskiego stały 
podskrctarz stanu w Foreign Office Sir 
Robert. Vansittart. 

Rozmowy francusko- brytyjskie roz
poczną się jutro o 11-ej przed połud-
nem. Przed tym premier Chautemps zło
ży wizytę premierowi Chamberlainowi, 
W oficjalnym programie pobytu premie
ra Chautemps i min. Delbosa zaszła do

niosła zmiana. Wyznaczone na wtorek 
śniadanie w ambasadzie francuskiej zo
stało odwołane na życzenie króla Jerze
go, który powraca specjalnie z polowa
nia z miejscowości Stanringham, aby goś 
ci francuskich przyjąć na audiencji , a 
następnie podejmować śniadaniem w pa 
łacu Buckinghamskim. 

Ten gest króla podkreślany jest w 
angielskich kołach oficjalnych jako zu
pełnie szczególne wyróżnienie gości fran 
cuskich, będące wyrazem specjalnie bli
skich więzów, łączących W. Brytanię z 
Francją. W rozmowach ze strony fran

cuskiej oprócz premiera Chautemps i 
min.Delbosa brać będą również udział 
ambasador Corbin. Ze strony brytyjskiej 
prócz premiera Chamberlaina i min. Ede 
na wezmą udział lord Halifax. Vansittarf 
i dyrektor departamentu środkowo-eu-
ropcjskiego Strang. 

rym trzeba się liczyć, ale równocześnie 
oczekuje, że Berlin przyjmuje jako po
dobny realny fakt specjalne stosunki, 
istniejące między Francją a . W . Bryta
nią. Jeżeli fakt ten jest przez Niemcy 
uznany, to jest to już poważna zdo
bycz. O ile chodzi o W . Brytanię, to nie 
może być mowy o tym, aby zbliżenie 
między W . Brytanią a Francją z jedne] 
strony i Niemcami oraz Włochami z dru 
gle] strony, odbyć się miało kosztem ja
kiegoś państwa. Zagadnienie kolonialne 
dotyczy nie tylko W . Brytanii 1 Francji, 
ale również Belgii i trzech dominiów 
brytyjskich. 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie u-
ważana jest przez rząd brytyjski za bar 
dzo poważną i sprawia temu rządowi 
więcej kłopotów, aniżeli jakiekolwiek 
inne zagadnienie. Będzie ona w toku 
rozmów niewątpliwie omawiana. Spra
wa wojny domowe] w Hiszpanii Jest 
obecnie mnie] zaogonlona, ale sprawa ta 
trwać będzie jeszcze pewien okres cza
su i również nad nią trzeba się zasta
nowić. W toku rozmów dokonany zosta 
nie przegląd wszystkich państw Euro
py po kolei, ponadto zaś rozmowy mi
nistrów francuskich i angielskich obej
mować będą całokształt sytuacji świa-
otwej. Spotkanie obu premierów i obu 
ministrów spraw zagranicznych, nawet 
gdyby nie wchodziła w grę sytuacja, 
wytworzona przez wizytę lorda Hali-
faxa w Niemczech, byłoby w danej 
chwili w każdym razie na czasie i dla
tego rozmowy te witane są przez rząd 
brytyjski z prawdziwym zadowoleniem. 

Zaopatrywali bandytów tu broń i amunicję 
Opieczętowanie magazynu b r o n i p. f. „ Ł o ś " w W a r s z a 

wie—Policja aresztowała 4 0 o s ó b 
Jak się okazało, był to mieszkaniec była firma „Łoś", której magazyn nie-

Celestynowa, Mordka Drach. Był on zwłocznie opieczętowano, 
stałym klientem „Łosia", gdzie nielega!- Koncesja dla tej firmy opiewała na 

Warszawa, 28 listopada. 
Jak już donosiliśmy wczoraj, policja 

zwróciła ostatniemi czasy uwagę na ma 
gazyn myśliwski p. n. „Łoś", mieszczą
c y się przy ul. Przejazd 11. 

Zauważono, że do sklepu tego przy
chodził dość często przekupień z koszy 
kiem, zawierającym jaja, masło i ser. 
Pewnego razu handlarza tego zatrzyma 
no po wyjściu ze sklepu i okazało się, 
że pod nabiałem miał on ukryte 
NABOJE R E W O L W E R O W E , MYŚLIW 

SKIE I R E W O L W E R Y ! 

nie nabywał broń i amunicję. 
Ustalono, że pomocnikiem Dracha 

by! jego szwagier Abram Rotenberg, za
mieszkały w Zieloitcc. Zarządzona w 
mieszkaniach obu rewizja, ujawniła 

WIELKI ARSENAŁ BRONI I AMU
NICJI 

W piwnicy, należącej do Dracha. wy 
kryto kompletnie urządzoną wytwórnię 
nabojów, a dostawcą surowców i broni 

Głęboko wzruszeni zgonem 

bp K A L M A N A B R A U E R A 
człowieka zacnego o niepospolicie szlachetnym charakterze, w y r a ż a m y pozostałe! ro-

dżinie nasze najszczersze współczucie. MAŁŻONKOWIE ° R A N 1 S 1 A * 0 N W E I N B E R O 

Poznań przeciwko projektowi reformy adwokatury 
Poznań, 28 listopada. 

(Pait) — Dzisiaj odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie poznańskiej izby ad
wokackiej, obejmującej województwa 
poznańskie i pomorskie, Włocławek, Lip
no, Kalisz, Koło i Konin. W zebraniu u-
czestniczyło około 600 adwokatów. Po za
gajeniu zebrania przez dziekana Koszew
skiego i złożeniu sprawozdań z działalno
ści rady, przyjęto do wiadomości zam
knięcia budżetowe, po czym dokonano wy 
boru nowych członków rady, wybrani zo
stali z jednej wspólnej listy: Leon Wlazło 
Aleksander Brojewski, Fr. Kwiatkowski, 

towanego podziału adwokatury, 2) wzywa 
radę adwokacką, aby na właściwej dro
dze poczyniła starania w kierunku jak 
najszybszego urzeczywistnienia i wprowa 
dzenia w życie uchwał zjazdu Zw. Adw, 
Polskich, odbytego w dn. 8 i 9 maja w 
Warszawie, zmierzających do zapewnie
nia Polakom zdecydowanej większości we 
wszystkich władzach samorządu adwokac 
kiego, 3) zgromadzenie izby adw. w Poz
naniu, odbyte w dn. 28 b.m. wzywa radę 
adwokacką, aby wzięła udział w akcji, 
obejmgjącej adwokaturę całego państwa a 
mającej na celu zaopatrzenie adwokatów 

Marian Niklewski, H.Łasiński. Do sądu na wypadek choroby i niezdolności do pra 
dyscyplinarnego weszli pp.: K. Totrza, ;cy 
Fr . Wegner, A. Woytowicz, Br. Tczlaw 
i D. Gracz. 

Walne zebranie uchwaliło 
kilka wniosków m. in.: 1) Walne 

i izby adwokackiej w Poznaniu 

pozatym 
zebranie 

Kraków, 28 listopada. 
W sobotę późnym wieczorem zakon-

imię Antoniego Krzyżanowskiego i Jana 
Sobieskiego. Faktycznym jednak wła
ścicielem był Czesław Wilbik, który 
sprzedawał nielegalnie broń i amunicję 
każdemu, kto sie zgłosił t w ten sposób 
zaopatrywano w broń I amunicje bandy
tów 1 różnych opryszków. 

Przy badaniu zapisków magazynu, 
policja wpadła na ślad nielegalnego war 
sztatu rusznikarskiego, znajdującego się 
w mieszkaniu Józefa Jabłońskiego przy 
ul Nowolipki 57. W warsztacie tvm na
prawiano i wyrabiano broń. 

W związku z wykryciem tej afery 
zatrzymano 40 osób. które zdołały za
opatrzyć się nielegalnie w broń. 

W trakcie dalszego dochodzenia wy 
szło na jaw, że Wilbik. dobrawszy so
bie do pomocy b. właściciela składu bro 
ni przy ul. Długiej Stefana Jędrzejew
skiego, otworzył z nim do spółki sklep 
perfumeryjno - kosmetyczny. Jako ka
pitał zakładowy wSDÓlnicy użyli kaucje 
zaangażowanych pracowników. 

Przy tej okazji wystawiali oni do
stawcom fałszywe czeki kasowe. Dai-
sze dochodzenie w toku. 

Dwa] lotnicy niemieccy 
zatrzymani w Austrii 

Wiedeń, 28 listopada. 
(PAT) Z Linzu donoszą, iż zatrzy

mano tam do dyspozycji władz z moty
wów na razie niewyjaśnionych, dwuch 
lotników niemieckich. Według jednej 
wersji lotnicy ci mieli wylądować w 
górnej Austrii, niedaleko granicy nie
mieckiej, według innej zaś przeszli oni 

czyło się w sali Starego Teatru walne ze g ranicę pieszo. Według informacyj pOli-
branic izby adwokackiej. Zebranie to od. cyjnych, lotnicy podali się za dezerte-
bylo się bez udziału adwokatów Polaków. 

dzie adwokackiej, by w ramach swoieb i D o naczelnej rady adwokackiej i do rady 
kompetencji przeciwstawiła się zmianie okręgowej wybrano kilku Polaków, 
obecnego stanu rzeczy w -prawie orojek- i 

rów, którzy odmówili udania się do 
Hiszpanii. Nie wiadomo, czy chodzi tu 
o mistyfikację. 
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Pociąg chiński i b o m b a r d o w a n g . — Konceit-
tfrucsno m a r s z wojsk japońskich n a lamfeim 

Tokio, 28 listopada. 
(Pat) — Jak podaje agencja Domei 

NAPRĘŻENIE W STOSUNKACH PO
MIĘDZY WŁADZAMI JAPOŃSKIMI A 

ANGIELSKIMI 
przybrało nagle na sile w następstwie 
energicznych kroków japońskich, podje 
tych na drodze dyplomatycznej u władz 
brytyjskich a żądających wycofania 6 

parowców brytyjskich w Czing-Kiang. 
Według sprawozdań lotników japoń
skich parowce te znajdować się mają po
śród tysięcy dzonek chińskich, jakby 
chciały je chronić obecnością. Prasa do
nosi, że dzonki te przewożą wojska 
chińskie amunicję i żywność... „Asahi 
Szimbun" podaje, że japońskie władze 
wojskowe zażądały w drodze dyploma
tycznej, by statki brytyjskie zostały wy 
cofane w określonym terminie, po któ
rym nastąpią działania wojenne i bom
bardowanie. 

Szanghaj, 28 listopada. 
(Pat) — Dziennik „Takung-Pao" dono 

si, że gros wojsk japońskich, pozostawia 
jąc marynarce i oddziałom detaszowa-
wym troskę o atakowanie fortu Klangy-
ing. 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO MARSZU 
na Nankin, wzdłuż linii kolejowej Nan-
kin — Szansi. W rejonie jeziora Taium, 
japończycy zająć mieli wczoraj rano 
Czangszan, w odległości 17 kim. na 
wschód od Kuangteh, w prowincji 
Anhuei, stawiając sobie za pierwszy cel 
Wuliu. Japończycy podejmą następnie 
próbę zdobycia Nankinu zboku. Prasa 
chińska donosi, iż dowództwo chińskie 
w prowincji Szansi postanowiło zorgani
zować w Chinach Północnych partyzant
kę na wielką skalę. Prowincje Hopei, 
Szansi Suiyuan, Czahar i część prowin
cji Nonan, podzielone być mają na 8 
okręgów, do których będą wysłane wy
borowe oddziały. 

Szanghaj, 28 listopada. 
(Pat) — Wojskowy gubernator Nan

kinu oświadczył, że linia obrony stolicy 
przebiega w odległości 50 kim. od mia
sta, wydany został 
ROZKAZ OBRONY NANKINU AŻ DO 

OSTATNIEGO ŻOŁNIERZA. 
Zdemobilizowane oddziały wycofujące 
sic z frontu nie będą wpuszczone do mia 
sta, które zamknie przed nimi bramy. 

Należy liczyć się z ciężkimi walkami 
pod Nankinem, tak że gubernator zaleca 
cudzoziemcom opuszczenie stolicy Chin. 

Austriacki min. finansów 
w Londynie 

Londyn, 28 listopada. 
(PAT). Dziś po południu przybyli #tu 

austriacki minister finansów Neumayer 
i prezes Banku Narodowego Austrii 
Kienbock. W kołach City krążą pogłoski 
że wizyta ta pozostaje w ścisłym zwiąż 
ku z rokowaniami, wszczętymi niedaw
no pomiędzy Wiedniem a skarbem bry
tyjskim w sprawie konwersji pożyczki 
austriackiej. 

Hong-Kong, 28 listopada. 
(Pat) — Wskutek zniszczenia mostu 

w Tutong przez samoloty japońskie linia 
kolejowa Kanton — Koulun została prze 
cięta i komunikacja definitywnie przer
wana. 

Nankin, 28 listopada. 
(Pat) Samoloty japońskie zrzuciły 140 

bomb na Czinkiang, port na rzece Żółtej. 
Panuje obawa, że bombardowanie to po 
ciągnęło za sobą wiele ofiar. Pociąg wio
zący oddziały chińskie, został zniszczony 
pod Suanczen niedaleko Wuku. Liczba 
oiiar sięga 100 osób. Gen. Tan-Szeng-
Czi, dowódca garnizonu nankińskiego, 
oświadczył, że chociaż uczyni wszystko 
dla ochrony bezpieczeństwa cudzoziem
ców, radzi im opuścić, jeśli mogą Nankin 
wobec niebezpieczeństwa ,by wojska 
chińskie, cofające się i wyczerpane ner
wowo walkami, nie wywołały rozru
chów. 

Szanghaj, 28 listopada. 
(Pat) —O godz. 16.30 personel chiń

ski w zajętych przez Japończyków biu
rach telegrafu, radio i cenzurze, przer
wał pracę, urzędy są zamknięte, radio
stacja stanowiąca własność towarzy

stwa zagranicznego pracuje bez przer
wy. 

Szanghaj, 28 listopada. 
(Pat) — Władze japońskie objęły 

administrację cenzury prasy chińskiej. 

WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

zdWiera ubezpieczenia: 

1 8 7 0 

o d o g n i a , o d k r a d z i e ż y z w ł a m a n i e m , r a 
b u n k u , t r a n s p o r t ó w I q d o w y c h I m o r s k i c h , 
o d g r a d o b i c i a , c h ô m a g e - o d s k u t k ó w 
p r z e r w y w r u c h u p r z e d s i ę b i o r s t w a z p o 
w o d u o g n i a , o r a z p r o w a d z i d z i a ł u b e z 
p i e c z e ń p o ś r e d n i c h — r e a s . e k u r a c j a . 

C E N T R A L A : WARSZAWA • J A S N A 4 • TEL. 5 5 6 - 6 0 
Oddział w Łodzi: ul. PIOTRKOWSKA Nr. 111, tel. 213-24. 
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Rewizja w „Komitecie Samoobrony" . — Dotychczas osa
dzono w więzieniu 2 6 spisKowców 

Paryż, 28 listopada. 
(PAT). Dochodzenie w sprawie dzia

łalności organizacji „Csar" „Białych 

kiss, skradzionym w centrum mobiliza
cyjnym w Laon. Ponadto Surete Natio-
liale oczekuje wciąż wieści o zaginio 

Kapturów) w dniu dzisiejszym uległo! nych Jacques Correze, sekretarzu De-
przerwie, lecz od jutra zaczną się nowe lonclc'a i o Gabrielu Jeantet. 
rewizje. Policja pragnie przesłuchać żo 
nę architekta Parent, która nic wróciła 
dotychczas do mieszkania./-

Chodzi o zdobycie ścisłych wiado-j 
mości o znalezionym w piwnicy Parent 

Paryż, 28 listopada. 
(PAT) Policja śledcza zdołała roz

wiązać klucz szyfru jakim pisane były 
dokumenty tajne znalezione w kasach 
towarzystwa hipotecznego morskiego i 

kanibim'e_ maszynowym marki Hotch' rzecznego przy ul. De Provence. Odcy-
» • • « • • • • • • • • • • • • • • • • i i e i c e « * 

50 zabitych i 100 rannych pod Madrytem 
Powstańcy zbombardowali miejscowość Colmenar Viejo 

Madryt, 28 listopada. 
(PAT) Około godz. 11-ej miejsco

wość Colmenar Viejo bombardowało 12 
aparatów powstańczych pod osłoną licz 
nych ekskadr myśliwskich. Samoloty 
zrzucały bomby z niedużej wysokości, 
wybuchy bomb zniszczyły około 100-tu 
domów. Jeden z pocisków, o wielkiej 
sile padł w tłum uciekającej ludności, 
zabijając 32 osoby. Dotychczas nic zdo
łano ustalić liczby ofiar zabitych. Jak 
przypuszczają, poległo około 50, a od

niosło rany przeszło 100 osób. Colmenar 
Viejo położone jest w odległości 32-cli 
kim. od Madrytu, na drodze pomiędzy 
Sierra a Escurial. Ostatnio miejscowość 
ta bombardowana była w lipcu i wów
czas zginęło iwiad 100 osób. 

Barcelona, 28 listopada. 
(PAT). Rada ministrów zatwierdziła 

ostateczną redakcję odpowiedzi na not 
angielską, dotyczącą wysłania do Hisz
panii komisji w sprawie wycofania 
ochotników cudzoziemskich. 

Napady arabów na posterunki policyjne 
WijtocicRm b o m b w J e r o i o l i t n i e 

frowanie tych dokumentów pozwoliło 
na zidentyfikowanie szeregu członków 
organizacji „Csar". 

Paryż, 28 listopada. 
(PAT). W końcu drugiego tygodnia 

śledztwa liczba aresztowanych w zwią
zku ze sprawą „Kagulardów" wynosi 26 
osób. 

W dniu^wczorajszym przeprowadzo
no rewizję "w siedzibie unii komitetów 
samoobrony przy ul. Lisbonne -14, skon
fiskowano tam szereg dokumentów i 
ustalono kilka nazwisk. Stwierdzono też 
iż unia przeprowadziła szereg rozmów 
telefonicznych z przedsiębiorcą Volle z 
Villemomble, zamieszanym w spisku. 
Fakt ten ma pewne znaczenie prawne, 
gdyż wobec posiadania broni przez os
karżonych, usprawiedliwione jest oskar 
żenię ich o utworzenie stowarzyszenia 
przestępczego. 

KARNAWAŁ SIE ZBLIŻA. 
Chcesz mieć powodzenie u kobiet lub u męż' 

c z y z i musisz umieć 

Ń C Z Y C 
Modnie i elegancko nauczysz się 
tańczyć tylko z nowego podręcz
nika taficów salonowych (wyd. 
1937). Tango, tox-trott , slou-fox, 
walc, boston, polka, o b e r e k i t.p. 
Sensacyjne przeboje karnawału 
1936 r. C o n t i n e n t a l , trocadero, cu-
qaracha! Podręcznik, zawieraincy 
\V tekście 187 ilustr. I figur w 
przepięknej złotej okładce kosztu
je zl. 2.95. W y s y ł a m y na listow
ne zamówienie. Płaci się przy 
odbiorze. Adres: Księg. K. Koło

dziejczyk, W a r s z a w a I, PI. Nap. Skrzyń, pocz 
802 R. 

Jerozolima, 28 listopada 
(PAT). Dziś rzucono w Jerozolimie 

dwie bomby, które zraniły 4 osoby. W 
okręgu Nahlus dokonano szeregu napa
dów na posterunki policyjne I patrole 
wojskowe. W Haifie ostrzeliwano ży
dowski autobus. W Hebronie i Nablus 
arabl przeprowadzili strajk. W różnych 
miejscowościach doszło do strzelaniny. 
Aresztowano szereg osób. 

Jerozolima, 28 listopada. 
(PAT). Ubiegłej nocy usiłowano za

atakować posterunki policji w koloniach 
żydowskich Sedzera i Kerkur. Wysłane 
z Haiffy posiłki odparły atak. W Haifie 
policja aresztowała 5 osób, oskarżonych 
o napaść na Żydów. W Jaffie policja 
skonfiskowała większą ilość ulotek ko
munistycznych. 

Naprężenie pomiędzy Francia a Włochami 
(PAT). 

Dalsze ataki prasy rzymskiej na F r a n c j ę 
Rzym, 28 listopada. Jz prośbą, aby położono kres polemikom 

„Voce d'Italia" w korespon- działającym ujemnie na stosunki wło 
dencji z Paryża omawiając rozmowę, 
jaka odbyła się pomiędzy sekretarzem 
generalnym Quai d'Orsay Legercm i 
włoskim charge d'afaires w Paryżu Pru 
nasem, krytykuje komunikat prasowy, 
ogłoszony w Paryżu o tej rozmowie. 

Komunikat ten donosił mianowicie, 
że p. Léger wyraził wobec p. Prunasa 
zdziwienie z powodu nicusprawiedliwio 
nego stanowiska prasy włoskiej w zwią 
zku z rzekomym przemówieniem mini
stra marynarki Campinchi. P. Léger 
zwrócił się równocześnie do p. Prunasa 

sko - francuskie, które nacechowane są 
tradycyjną przyjaźnią. 

Zdaniem korespondenta, komunikat 
ten nie bierze wcale pod uwagę doku
mentów, ogłoszonych przez ..Giornale 
d'Italia", a uzasadniających oburzenie 
włoskiej opinii publicznej . Takie same 
stanowisko zajmuje, zdaniem korespon
denta, prasa francuska, która przemil
czała treść dokumentów, aby zataić 
przed społeczeństwem 
wdę. 

Król Borys w Białogrodzie 
informował regenta Pawła o 

swych rozmowach w Londynie 
Biołogród, 28 listopada. 

(PAT). W drodze z Londynu i Pary
ża zatrzymał się tu wczoraj król buł
garski Borys, podkreślił on, iż decyzję 
tę powziął z własnej inicjatywy, prag
nąc poinformować ks. regenta Pawła o 
wynikach swych rozmów z francuskimi 
i angielskimi mężami stanu. 

Król dodał, iż wizyty jego w Biało-
grodzie nie należy tłumaczyć, jako punk 
tu wyjścia do nowych rokowań bułgar
sko - jugosłowiańskich. W sobotę o go
dzinie 22.45 król Borys odjechał do 
Sofii. 

Premier węgierski 
opuścił Berlin 

Barlin, 27 listopada. 
(Pat) — Premier węgierski Daranyi z 

małżonką opuścili dziś stolicę Rzeszy, uda 
jąc się do Budapesztu. Na dworcu żcgmli 
odjeżdżających ambasador włoski, po?'-' 
wie Austrii min. spr. zagr. von NeurMli o 
raz wiele innych osobistości ze swia'.a 
politycznego. 

Baldur von Schlrach 
w Bułgarśi 

Sofia, 28 listopada 
(PAT). Przybył tu przywódca mło

dzieży narodowo - socjalistycznej 
francuskim pra-jszy Baldur von Schirach. Odbędzie m 

rozmowy z przedstawicielami organiza-
'cyj młodzieży bułgarskiej. 
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Ibrahim 
Piotr Weddington udał do Bagdadu, gdyż od 

•wcgo szefa w Londynie otrzyma! następującą 
depeszę: 

— „Odszukać w Bagdadzie lab w Mosulu 
handlarza dywanów, Ibrahima, stop pertraktować 
z nim w sprawie cen nowych dostaw stop, stop, 
t t o p " . 

Piotr Weddington był młodym, energicznym 
człowiekiem, mimo to, gdy wysiadł na dworca 
w Bagdadzie, musiał przyznać, i e ma do wyko
nania zadanie bardzo trudne, albowiem w miej
cie tym było około dziesięciu tysięcy handlarzy 
dywanami, z których conajmnic) cztery tysiące 
nosiło dźwięczne imię Ibrahim^. Weddington po
prosił wobec tego o bliższe szczegóły i otrzymał 
następującą odpowiedź; 

— „Ibrahim ben Mansor". 
W urzędzie policyjnym nikt nie znal kupca 

o podobnym nazwisku. W konsulacie angielskim 
również nikt nie mógł go należycie poinformo
wać, wobec czego Weddington rozpoczął poszu
kiwania na wąskich ' uliczkach miasta. W wę
drówce tej towarzyszył mu Said, jego służący 
oraz Kopulos, sprawujący obowiązki tłumacza. 

Trzeciego dnia wszyscy trzej mężczyźni stali 
zziajani pośrodku bazaru, 2 at rzymuyąc każdego 
przechodnie, aż wreszcie Kopulos, który posiadał 
najdonioślejszy glos, rzekli 

— Jeszcze pozostała nam dzielnica po tamtej 
stronie rzeczki i później pójdziemy chyba do 
Mosulu. 

Weddington rozejrzał się niezdecydowanie 
dokoła. 

— Dotychczas zatrzymywaliśmy tylko mło
dych ludzi rzekł. — Zwróćmy się teraz do 
starszych osób. Oto tam idzie jakiś czcigodny 
starzec. Zwróćcie się do niego) 

Tłumacz wdał się w krótką konferencję z 
pewnym starcem o długie), siwej brodzie. Po 
chwili wrócił, oświadczając, że starzec chętnie 
ofiaruje swą pomoc w dalszych poszukiwaniach. 

— Zgoda; — odparł Weddington, wyciągając 
rękę do starca, który przytknął fą do swego 
czoła. 

Znowu minęły cztery dni i Weddington stra
ciłby już dawno cierpliwość, gdyby starzec nie 
dodawał mu otuchy. 

T- Znajdziemy go... — mówił starzec łagod
nym głosem — Allach powiada... 

— Co Allach powiada, jest w tej chwili mniej 
istotne,.. — przerwą).mu złośliwie Weddington.— 
Dla mnie jest ważne to, co mówi mój szef... 

Gdy poszukiwania w Bagdadzie spełzły na 
niczym, Weddington postanowił udać się do Mo
sulu i starzec zgodził się mu towarzyszyć. Ale 
w Mosulu nic poszło im o wiele lepie}. 

— Mam wrażenie rzekł Weddington zmę
czonym { zrezygnowanym głosem, — że nigdy 
nie odnajdę już tego człowieka. Większość męż
czyzn nosi tu imię Ibrahima. Jakże więc można 
znaleźć Ibrahima wśród stu t y s i ę c y ? . . 

Siedzieli przed maleńką kawiarenką, popi
jając kawę. 

— Gubernator tutejszy nazywa się Ibrahim— 

I Si 
Samolotem do Gdyni. — Tragiczny powrót 18-letniego 

gońca po nieudanej eskapadzie 
Gdynia. 27 listopada. 

Przed kilku dniami przybyło do Gdy 
ni trzech młodzieńców-, którzy mieli za
miar dostać sie do Hiszpanii. 

Młodzi poszukiwane przygód przy
jechali z Warszawy samolotem Kiero
wał nimi 18-IetnJ goniec Warszawsko-
BlałostockJeJ Izby Lekarskiej Tadeusz 

Adamkiewicz, który zdefraudował 1750 
zł., po czym kupił bilety linii lotnicze] dla 
siebie J swych rówieśników. 

W Gdyni cała trójka wałęsała się 
przez kilka dni. szukaiąc wśród kundów 1 

portowych chętnych do zaprotegowania 
ich na jakiś statek płynący do Hiszpanii. 

Niedoszli kandydaci na ślepych pasa-

R a di « p r o £ r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
PONIEDZIAŁEK, 29 listopada 1937 roku. 
6.15—6.20 Pieśń „Bogurodzico. 6.20—6.40 

Gimnastyka. 6.40—7.00 Muzyka (płyty). 7 .00— 
7.15 Dziennik poranny. 7.15—8.00 Muzyka 
(płyty) . 8.00—8.10 Audycja dla szkól: W rocz
nicę Powstania Listopadowego. 8.10—11.15 
Przerwa. 11.15—11.40 Audycja dla szkól: a) 
„Mówimy dziś o drogach" konkurs z nagroda
mi — audycja w oprać. W a c ł a w a Frenkla, b) 
Polonezy (płyty). 11.40—11.57 Od warsztatu 
do warsztatu — W zakładzie fryzjerskim—au
dycja w poracowaniu Adama Galisa. 11.57 — 
12.03 Sygnał czasu z W a r s z a w y . Hejnał 

z Krakowa. 
12.03—13.00 Audycja południowa. W przerwie 
o 12.20: Dziennik południowy. 13.00—14.00 
P r z e r w a . 
14.00—15.00 Muzyka salonowa (płyta za płyt.j). 
15.00—15.10 Literatura przez mikrofon dla 

wszystkich — Stefan Żeromski: „Ludzie 
Bezdomni" (fragm. X V ) . 

15.10—15.27 Śpiewa Josephlne Baker (płyty) . 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45 Wiadomości gospodarcze. 
15-45—16.15 „Z pieśnią po kraju" audycję pro

wadzi J e r z y Kołaczkowski (ze L w o w a ) . 
16.15—16.50 Koncert orkiestry wojskowej 

(z Wilna) . 
16.50—17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15 „Ksiądz Grzegorz Mncdel — znako

mity biolog" odczyt wygłosi prof. Adam 
Wodziezko (z z Poznania) . 

17.15—17.50 Zapomniane pieśni w wykonaniu 
Mieczysława Saleckiego (z Poznania)-

17.50—18.00 Pogadanka sportowa. 
18.00—18.10 Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15 Wiadomości sportowe lokalne-
18.15—18.40 Audycja - wymienna z Katowic-
18.40—18.55 Wiersze harcerskie — audycja lite

racka. 
18.55—19.00 Odczytanie programu. 

19.00—19.30 Muzyka ludowa. Wyko
nawcy: Krakowska 1 góralska kapela 
ludowa, czterech kobziarzy, zespół 
chóralny pod dyr. Adama Kopyclri-
skiego i soliści (z Krakowa). Trans
misja do Londynu. 

19,30—19.50 „Dyskutujnmy" „Starzy 1 młodzi"— 
dyskusja grupowa. 

19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
2000—20.45 „Wigilia Sw. Andrzeja" — obrazek 

obyczajowy F r . Dominika z muzyką Micha
ł a Swierzyńskiego. W y k o n a w c y : Soliści, 
chór i Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi
sława Górzyńskiego. 

20.45—20-55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Pogadanka aktualna. 
2L00—21.35 Muzyka taneczna w wykonaniu Ma

łej Orkiestry P. R. pod yr . Zdzisława Gó-
rzylńskiego. 

21.35—21.55 Nowości literackie — omó
wi Jan Lorentowicz. 

21.55—22-50 Sylwetki kompozytorów polskich — 
„Stefan Stoińskl" (audycja z W a r s z a w y I 
Katowic) . 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Przegląd prasy 1 komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30 Muzyka taneczna (płyty) . 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
19.25 WIEDEŃ. „Don Car los" — opera Verdie

go (tr. z Opery) . 
20.10 B U D A P E S Z T . Koncert ork. Illhorm! Dyr. 

Doliuanyi. 
20.20 PRAGA. „Dle Kunst der F u g ę " J . 8 . 

Bacha . 
2 L 0 0 RZYM. Koncert symfoniczny. Dyr. J o -

chum. Sol. Nlllo RossI (łort . ) . 
21-30 LYON. Koncert symfoniczny. 
21.30 DROITWICH. Rozmaitości amerykańskie 

(tr. z Ameryki) . 

ciągnął dalej Weddington _ 1 jego lokaj tak 
samo,.. 

I nagle, zwracając się do starca, zapytał; 
— A jak pan się nazywa, czcigodny s tarcze? 
Na to starzec odparł z uśmiechem: 
— O, cudzoziemcze... Nazywam się Ibrahim 

ben Mansor i Jestem owym handlarzem dywa. 
nów, którego szukasz... 

Weddington skoczył z wielkiego oburzenia. 

— Do licha i pan pozwala mi tlę tak męczyć 
przez dwa tygodnie?!. . . Dlaczego pan ml tego nie 
powiedział od razu w Bagdadzie?) 

— B o pan mnie o to nie pytał odparł 
Ibrahim z wyrzutem. — A w naszym kraju ucho
dzi za wielki nietakt wymienianie swego nazwi
ska, gdy nikt nas o to nie pyta... 

Tłum. L U . 

żerów wydali przywłaszczone pienią
dze, a na statek nie dostali sie. 

Adamkiewicz zawrócił do stolicy. 
Gnębiony wyrzutami sumienia niedoszły 
ochotnik hiszpański popełnił onegdaj sa
mobójstwo. 

T E A T R POLSKI 
Śródmiejska 15 

Dziś w poniedziałek o godz. 6.30 wiecz. ar
cydzieło St. Wyspiańskiego „Noc listopadowa" 
w obsadzie premierowej. 

W e wtorek 1 środę o godz 8.30 wieczorem 
wstrząsająca tragedia K. H. Rostworowskiego 
„Niespodzianka" z udziałem Kossowskiej, Plu
cińskiej, Skwarskiej , Leszczyńskiego, Łuczaka, 
Modrzeńsklego, Szymańskiego l reżyseja B r o 
nisława Dąbrowskiego. 

Wkrótce pod reżyserią 1 z udziałem A- .Wą-
glerid niezrównana „ T e s s a " . 

T E A T R KAMERALNY 
Ccglolnlana 27 

Znakomity gość naszej sceny Al Węgierko, 
który wkrótce grać będzie w Teatrze Polskim 
w „Tess ie" wystąpi w „Pygmallonle" Jeszcze 
tylko dziś w poniedziałek o godz. 7-eJ wlecz, a 
we wtorek i środę o godz. 8 wiecz. 

Następną nowością Teatru Kameralnego bę
dzie niezrównana komedia muzyczna Benatz-
ky'ego „Rozkoszna dziewczyna" w opracowa
niu J . Tuwima a w reżyserii Z Biesiadeckiego. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
Ogrodowa 18 

Dziś o godz. 7-30 wlecz, po raz ostatni w y 
borna komedia Fijałkowskiego „Wierna ko
chanka". 

W e wtorek 1 środę, o godz 7.30 wieczorem 
kapitalna komedia polska Al. F r e d r y „Wielki 
człowiek do małych Interesów". 
• • • © • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • . 

Pomnik gen. Sowlń * 
sklego w Warszawie 

Warszawa, 28 listopada. 
(Pat) — iW dniu dzisiejszym o godz .12 

odbyła się uroczystość odsłonięcia pomni
ka inwalidy — gen. Józefa Sowińskiego. 
Pomnik stanął w parku wolskim, w miej
scu obok słynnej reduty wolskiej, gdzie 
zginął bohaterską śmiercią gen. Józef So
wiński obrońca Warszawy. 

G. HARTWIG. 

Zepsuty wieczór 
Mary spieszyła do domu. 
Kupiła po drodze jeszcze nieco masła, 

czarnego chleba i małą porcyjkę owego 
sera śmietankowego, który Ludwik tak 
bardzo lubił. 

Szybko wbiegła na trzecie piętro 1 
wkrótce znalazła się w małym jednopo
kojowym mieszkaniu. 

Nie widywali się przez cały dzień, 
Ludwik pracował w banku, ona w biu
rze wielkiego domu towarowego. Tylko 
wieczory należały niepodzielnie do nich, 
tylko wtedy byli razem... 

Zjadali kolację, potem pili herbatę, 
czytali wspólnie lub rozwiązywali za
gadki w tygodniku... 

Rozmawiali chętnie na temat: coby 
to było, gdyby tak wygrali na loterii... 
Snuli piękne plany... 

— Ale do szczęścia nie zawsze po
trzebne są pieniądze. Przecież i bez ma
jątku było im obojgu tak dobrze... Po
koik ich był taki miły, a piecyk nafto
wy, na którym Mary gotowała herbatę 
lub smarzyla jajecznicę, wydzielał miłe 
ciepło... 

Wkrótce otworzyły się drzwi i wszedł 
Ludwik. 

— Zaraz przygotuję herbatę — po
wiedziała do niego wesoło.— Przyrządź 
tymczasem kanaj)ki. 

Ale Ludwik nie odpowiedział. Miał 
zmarszczone czoło, wyglądał, jakby był 
z czegoś bardzo niezadowolony. 

— Cóż ci się stało? — spytała. 
— Nic... Głupstwo... 
— Czyś miał nieprzyjemności w 

banku? 

— Nie. 
— Więc czemuś taki pochmurny? 
— Daj ml spokój. Nie zawsze można 

być w dobrym humorze... Zmęczony je
stem. 

Ton jego zraził ją. Domyślała się, że 
spotkała go jakaś nieprzyjemność, ale 
— dlaczego nie chciał zwierzyć się jej? 
Przecież i ona ma różne przejścia w 
biurze, kierownik często sam nie wie, 
czego chce... Dopiero nie dawno... A do 
tego musi jeszcze troszczyć się o gospo
darstwo, zakupy robić na kolację, skar
petki mu cerować. Kwiatki podlewać... 
Mógłby być nieco delikatniejszy... 

Powiedziała mu to wszystko w tonie 
wyrzutu. Ale Ludwik był nadal w złym 
humorze. 

— Nie zawracaj mi głowy... Nie zaw
sze ma się humor do rozmowy... 

No — teraz wieczór był już zupełnie 
zepsuty.Tego Mary nie daruje mu... „Nie 
zawracaj mi głowy..." — powiedział. 
Jeżeli tak do niej mówi — nie odezwie 
się do niego więcej. 

A szkoda wieczoru. Tak się cieszyła, 
że będą dzisiaj znów czytać tę powieść, 
którą przedwczoraj zaczęli... 

Zepsuty nastrój... 
Może nie powinna była tak zaraz ro

bić mu wyrzutów, ale — trudno. Łzy 
zabłysły w jej oczach. Stanęła przy ok
nie wyglądała przez szybę na ciemną 
ulicę. 

Już nie chciało jej się ani kanapek, 
ani herbaty. Nic będzie jadta kolacji. 

Ale Ludwik napewno jest głodny — ? 

Sam sobie winien. Po tym wszyst
kim ma jeszcze przyrządzić mu herba
tę? Nie, nie zrobi tego. Niech sobie sam 
przyrządzi. Niech też raz przekona się, 
jaka to przyjemność jest brudzić sobie 
ręce naftą. Później nie można wcale po
zbyć się wstrętnego zapachu nafty z rąk. 

Odeszła od okna i rzuciła się na łóż
ko. Udawała, że go nie widzi. Niech so
bie robi, co chce. 

— No, Mary, nie gniewajmy się już— 
odezwał się Ludwik. 

Nie, niech nie wyobraża sobie, że tak 
łatwo ją udobruchać. Był wobec niej ta
ki niedelikatny... Zacięła wargi i nie od
zywała się. Niech poczeka. 

— No, Mary? 
Ludwik czekał przez chwilkę na od

powiedź, lecz ponieważ Mary nadal nie 
odzywała się — wzruszył ramionami i 
odwrócił się. Podszedł do radia i nasta
wił je. 

— Teraz już nic z tego nie będzie — 
pomyślała Mary i łzy napływały jej 
znów do oczu. 

Zrozumiała, że dziś nie przeproszą 
się już, że teraz on zaciął się i nie zwró
ci się już więcej do niej. Chciało jej się 
głośno zapłakać, lecz powstrzymała się. 
Nie okaże temu „tyranowi", że ją to boli. 

A Ludwik majstrował tymczasem 
przy radiu i był również wściekły. Żeby 
z powodu głupstwa mieć taki zepsuty 
wieczór... Mary jest naprawdę uparta. 
Próbował przecież nawiązać. Teraz jest 
mu już też wszystko jedno. Ładne ży
cie... I żadnych widoków na lepszą przy 
szłość... Nie ma mowy o lepszej posa
dzie... Ha!... 

W głośniku rozległy się dźwięki ja

kiejś operetki. Nagle — umilkły. Rozległ 
się głos speakera; 

„Hallo! Hallo! Prosimy o uwagę! Ko
munikat do mieszkańców miasta! Kupiec 
Nelson, właściciel sklepu kolonialnego 
przy ulicy Rogowej dzisiaj rano przez 
omyłkę napełnił blaszankę jednej z kli-
jentek silnie eksplodującym płynem za
miast naftą. Dopiero w późnych godzi
nach wieczornych spostrzegł omyłkę i 
ostrzega za pośrednictwem radia, ową 
panią przed zapaleniem maszynki, napel 
nionej eksplodującym materiałem! Za
palenie maszynki spowoduje nieobliczal
ną w skutkach katastrofę! 

Mary nie zrozumiała zrazu komuni
katu, ale nagle — krzyknęła i zerwała 
się z łóżka. 

Ludwik przestraszył się. Zamknął ra
dio i podszedł do niej szybko. 

— Mary — co ci się stało?! 
— O Boże... O Boże... To przecież 

ja... To ja kupowałam dzisiaj rano naftę 
u kupca Nelsona przy ulicy Rogowej!... 
Napełniłam maszynkę a potem dopiero 
poszłam do biura... Jakie to szczęście, że 
nie zapaliło się maszynki.!... 

— Wybacz mi. Mary — szepnął Lud
wik, obejmując ją. 

— Mam ci wybaczyć? — odparła 
Mary, uśmiechając się przez łzy. Twój 
zły humor uratował nam obojgu życie 
przecież... 

Przeprosili się. Ale jednak nie pili 
herbaty tego wieczora. Nie wolno było 
przecież zapalić maszynki. 

Ale jedli kanapki i czytali później 
książkę... 1 wieczór był taki miły., taki 
miiy... I zdawało im się, że pokochali się 
jeszcze mocniej, niż dotychczas... 

Tłum. Z. 
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X)i\i Saturnina 
Jutro Justyny P. M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.17 
15.31 
4.04 

13.57 
11.09 

7.36 

Krótkie wiadomości 
P O L I C J A DROGOWA W LODZI rozpocznie 

niebawem swa działalność. W najbliższych 
dniach nadejdą zamówione przez zarząd mia
sta motocykle, na których funkcjonariusze poli
cji patrolować bedą ulice, regulując zarówno 
ruch kołowy Jak 1 pieszy. Przyczyni się to w 
duże] mierze o opanowania chaosu na nazbyt 
wąskich ulicach miasta. 

NOWA S T A C J A P R Z E C I W W E N E R Y C Z N A 
zostanie założona w najbliższym czasie przez 
Polski Czerwony Krzyż, Dotychczas Istniejące 
spełniają zadanie I w duże) mierze przyczyniły 
się do zmniejszenia zachorowań. Nowa stacja 
założona zostanie w poludn. dzielnicy miasta. • • • 

CHODNIKI I JEZDNIE muszą b y ć posypy
wane plaskiem codziennie wieczorem. W godzi
nach wieczorowych bowiem następuje znaczna 
zniżka temperatury, która powoduje zamarzanie 
opadów I tworzy gołoledź. W nocy z soboty 
na niedzielę skutkiem utworzone) gołoledzi za
notowano szereg nieszczęśliwych wypadków. 

POSIEDZENIE T Y M C Z A S O W E J RADY MIEJ 
SKIEJ zwołane zostanie na czwartek przyszłe
go tygodnia- W bieżącym tygodniu odbyć się 
mają posiedzenia komisy] radzieckich. Na po
siedzeniach tych omówione będą wszystkie 
sprawy, które ostatnio rozpatrywane były na 
kolegium magistratu. • . ' 

DODATKOWA KOMISJA P O B O R O W A dla 
PKU Łódf-Mlasto II urzędować będzie jutro, 
30 bm w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego w Lodzi. Stawić się winni mężczyźni 
rocznika 1916 I starsi, ktęrzy nie uregulowali 
dotąd swego stosunku do służby wojskowej, a 
mbjszkają na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 I 11 
komisariatów. 

WJeą dorożkarzy 
Wi dniu wczorajszym odbył się wiec do 

rożkarzy łódzkich w liczbie 300 osób w 
lokalu przy ul. Brzezińskiej 128. 

Jak wiadomo, dorożkarze łódzcy zna
leźli się w bardzo ciężkiej sytuacji mater
ialnej, w związku z czym zwrócili się oni 
do władz kompetentnych celem zaintere
sowania się ich postulatami. 

Nasz reporter zanotował: 
46-letnia Marianna Szczepaniak, zam. przy 

ul. Łagiewnickie) 116, targnęła się na życie, 
wypijając większą ilość jodyny. Desperatce u-
dzlelil pomocy lekarz pogotowia, który następ
nie odwiózł ją do szpitala w Radogoszczu 

W czasie przejazdu wozów strażackich przy 
zbiegu ulicy Piotrkowskie) i Ks. Skorupki spadł 
z Jednego wozu strażak Rudolf Lenc, zam. przy 
ul. Andrzeja 17. Odniósł on ogólne obrażenia 
ciała. Opatrzył go lekarz pogotowia-

• . • 
Onegdai w nocy okoto godz. 2, na ul. Drew

nowskie) jakiś osobnik napadł na Jana Gorze-
jewsWego D r e w n o w s k a 101) 1 zadat mu szereg 
ran nożem. Ciekawe, że gdy przybyła karetka 
PCK, napatdnlęty nie pozwolił opatrzyć się 
przez lekarza. O napadzie zawiadomiono poli
cję, która wszczęła dochodzenie-

Na ul. Zgierskie), w domu nr 111 wynikła 
bójka pomiędzy W a c ł a w e m Tygielsktm i L e o 
nem Łabanowem. Obydwa) zostali ranni. Żal
icie zlikwidowała pollcla, pociągając obu do 
odpowiedzialności karnej. 

• 
W e wsi Charlupnla Mala postrzelony został 

w tajemniczych okolicznościach Jakub Osmulski 
Rannego przewieziono do szpitala Sw. Józefa 
w Łodzi Pollcla zarządziła dochodzenie. 

• ^ • 
W domu przy ul. Źródlane! 19 znaleziono 

podrzutka pici męskie), liczącego około 6 mie
sięcy życia. Dziecko odesłano do miejskiego 
domu wychowawczego. 

Nocy dzisiejsze) dyżuruią następujące ap
teki: Sadowska-Dancerowa (Zgierska' 63), W . 
Groszkowski [W Listopada 15). T. Karlin (Pil-
sudskiezo 54) , W . Rembieliński (Andrzeja 2S), 
J . Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. Grondow-
ski i S-ka (Piotrkowska 46), G Antoniewicz 
(Pa/brtanicka 56) , J . Unieszowski (Dąbrowska 
24a) . (p) 

60!££i£ straży łódzki 
U c u 'j ti c O • 3 Poświęcenie 15 nowych samochodów strażackich 

przed p. Wojewoda Hauke-Nowakiem 
ogniowa obchodziła, stwo na placu Katedralnym ustawiono no czność i sympatię całego społeczeństwa 

wy tabor straży i bezpośrednio po nabo-1 łódzkiego. Przekazując wozy w imieniu za 
żeństwie odbyło się poświęcenie 15 wo- rządu miejskiego prez. G o d l e w L , . : v.y-
zów. Poświęcenia dokonał J . E. Ks. Bis-[raził nadzieję, że społeczeństwo łódzkie 
kup Jasiński, poczerń wozy przekazane 

Łódzka straż 
wczoraj 60-lecie swego istnienia i chlub
nej działalności. Ta rocznica uczczona zo 
stała przez miasto w sposób najbardziej 
odpowiedni — straż otrzymała od zarżą 
du miejskiego nowy zmotoryzowany ta
bor. 

5 AUTOPOGOTOWI110 AUTOCY
STERN, 

które umożliwią dalsze usprawnienie pra
cy straży pożarnej w walce o całość życia 
i mienia obywateli. 

Uroczystości wczorajszej nadano elek 
towne ramy. O godz. 10 rano w Katedrze 
odprawione zostało nabożeństwo, celeb
rowane przez J.E.Ks. Biskupa Jasińskie
go w obecności władz państw.) wojsko
wych i cywilnych, władz samorządowych, 
komendy i zarządu straży oraz oddzia
łów strażackich. 

W czasie gdy odbywało się nabożeń 

zostały przez prez. Godlewskiego przed
stawicielom straży w osobach dyr. Wol-
czyńskiego i komendanta dr. Manta. Prze 
kazując wozy strażackie prez. Godlewski 
wygłosił przemówienie, w którym pod
kreślił 

ŚWIETNE WYSZKOLENIE I WIELKĄ 
OFIARNOŚĆ STRAŻY, 

która na przestrzeni długich lat swego 
istnienia stała zawsze na najwyższym po 
ziomie, zdobywając laury tylko na zawo
dach i pokazach, ale w ciężkiej pracy 
przy ratowaniu ludzi i dobytku ludzkie
go, zagrożonego niszczycielskim żywio
łem. 

f W pracy lej straż poniosła liczne, bo
lesne ofiary. Ale zaskarbiła sobie wdzię-

odezwie sfę na apel straży i w zrozumie-
niu własnego interesu i bezpieczeństwa 
przyczyni się do zbudowanej nowej slreż 
nicy przy ul. Wólczańskiej. 

Po tej uroczystości 
ODBYŁA SIE DEFILADA STRAŻY 

na ul. Piotrkowskiej. Dcfiladr przyjmowa
li p. wojewoda Hauke-Nowak oraz zastęp 
ca dowódcy O.K. pik. Bolcsławicz. 

Czerwone wozy strażackie i maszeru
jące oddziały strażaków Wywoływały ży
wiołowy entuzjazm licznie zebranej pub
liczności. 

Po defiladzie oddziały strażackie wró 
ciły do pełnienia swych obowiązków. Ró
wnocześnie rozpoczęła się zbiórka publi
czna na budową strażnicy, (i). 

Postulaty pracowników umysłowych 
Uchwały powzięte na wczorajszym wiecu. — 

Groźba wybuchu strajRu 
Wczoraj odbyło się w sali Domu Lu- Pracodawcy kategorycznie również od 

dowego przy ul. Przejazd pierwsze wiel rzucają postulat umowy zbiorowej, od 
kie zgromadzenie publiczne pracowni- którego jednak w obecnym momencie 
ków umysłowych, zwołane przez komi
sję porozumiewawczą wszystkich orga-
nizacyj pracującej inteligencji w Łodzi. 
Celem zebrania było omówienie sytua-
cjl pracowników umysłowych w prze
myśle 1 handlu, sprawa podwyżki płac 
l umowy zbiorowej. 

Dłuższe przemówienie wygłosił pre
zes unii związków zawodowych pra
cowników umysłowych p. Milewski, 
przedstawiciel związku pracowników 
handlowych i biurowych p. Lerner oraz 

sekretarz generalny unii, przybyły z 
Warszawy p. Gacki. 

Mówcy podkreślili, że od czasu za
łamania się koniunktury gospodarczej w 
roku 1930. określenie „kryzys" naduży
wane jest przez pracodawców, którzy 
pod tym pretekstem systematycznie ob
niżali zarobki pracownicze. 

Mówcy zaznaczyli, że w toku per-
traktacyj i rokowań przemysłowcy sa
mi przyznają, że koniunktura obecnie 
nie jest zła, jednak nie chcą udzielić 
żadnej podwyżki płac, tłumacząc to ko
niecznością poczynania inwestycyj 

pracownicy odstąpić nie mogą. 
Po przemówieniach i dyskusji, w któ 

rej podkreślano, że tylko zbiorowa ak
cja, podobnie jak u robotników fizycz
nych, może dać dodatnie rezultaty, u-
chwalono następujące rezolucje: 

1. Zebrani pracownicy umysłowi 
stwierdzają, że poprawa sytuacji gospo 
darczej kraju nie wpłynęła na poprawę 
bytu pracowników, lecz przeciwnie, lów 
noczesny wzrost kosztów utrzymania 
zmniejszył wartość nabywcza zarob
ków, kilkakrotnie w ciągu ostatnich lat 
obniżanych. 

2. Brak jakichkolwiek norm, regulu
jących stosunki między pracownikami 
a pracodawcami, w szczególności brak 
umowy zbiorowej, uniemożliwia obronę 
praw pracowniczych. 

3. Przemysł odrzucając a limine po
stulaty związków zawodowych w spra 
wie podwyżki płac i zawarcia umowy 
zbiorowej, dąży do utrzymania obec
nego stanu rzeczy, który jednak, zda
niem pracowników, nie może się ostać 
na dalszą metę 

4. Pracownicy umysłowi żądają wo-
bec powyższego: podwyższenia zarob
ków pracowniczych o 20 proc , przy
wrócenia dodatkowych wynagrodzeń za 
wszelkie czynności, nieobjęte umową, 
gratyfikacyj świątecznych, wprowadzę 
nia 7-godzinnego dnia pracy, 6 mlesięcz 
nych wypowiedzeń po 10 latach pracy 
w jednym przedsiębiorstwie, jednorazo
wej odprawy w wysokości 1 miesięcz
nej pensji za każdy przepracowany rok 
po zerwaniu z pracownikiem stosunku 
służbowego, uznania wszystkich pra
cowników przemysłowych, handlowych 
1 biurowych za pracowników umysło
wych, unormowania urlopów 1 za
stępstw. Pracownicy umysłowi żądają 
zawarcia umowy zbiorowej w przemy
śle 1 handlu oraz uznania związków za
wodowych za przedstawicielstwo ogółu 
pracowników. 

W konkluzji zebrani postanowili DO-
wierzyć komisji porozumiewawczej dal
sze prowadzenie akcji i wyczerpania 
wszelkich środków, które doprowadzi

łyby do zawarcia umowy zbiorowej, 
nie wyłączając nawet, w ostatecznym 
wypadku, proklamowania strajku. (i) 

Przemysłowiec oskarżony o kradzież prądu 
na sumę ćwierć miliona złotych.—Proces rozpoczyna sic dziś w sądzie okrągowvm 

ĆWIERĆ MILIONA ZŁOTYCH sposób nast. odrywał plombę Ł.T.E. przy W dniu dzisiejszym odbędzie się w Są 
dzie Okręgowym w Łodzi wielki proces 
przeciwko przemysłowcowi łódzkiemu 
Szpiglowi, właścicielowi tkalni przy ul. 
Zachodniej 59. 

Wolf Szpigiel oskarżony jest o to, że 
w czasie od kwietnia 1930 roku do paź
dziernika 1936 roku czerpał prąd elektry
czny z pominięciem licznika przez co na
raził Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
na stratę sięgającą blisko 

W polowie października 1936 roku do 
dyrektora Elektrowni Łódzkiej Ludwika 
Dzieniakowskiego zgłosił się krewny Szpi 
gla i zakomunikował dyrektorowi o kra
dzieży prądu elektrycznego jakiej dopusz
czał się na przestrzeni kilku lat na szkodę 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
Mordka Wolf Spiegiel, właściciel tkalni 
przy ul. Zachodniej 59. 

Szpiegiel popełnił przestępstwo w 

RAND- KINO JAN K I E P U R A I MARTA EGGERTH 
w arcydziele austriackiej produkcji 

Czar Cyganerii Począł , o g. 4 -ej . 
Ceny miejsc znacznie zniżone na wszystkie s e a n s y III — 1.09, II — 1.50 1 I — 2.20. 

zegarze ,co!ał następnie liczby i posiada
nymi plombownicami odciskał nanowo 
podrobione znaki legalizacyjne. Ponadto, 
aby plomby wyglądały staro, malował je 
jakimś płynem. 

Podczas rewizji, kontrolerzy Ł.T.E. 
znaleźli w mieszkaniu oraz w fabryce 4 
podrobione plombownice. 

Naskutek zameldowania w policji, pro 
kuratura łódzka wszczęła dochodzenie 
Elektrownia Łódzka wniosła powódź w o 
w wysokości 253.240 złotych i 85 groszy. 

D P . BOY ZELENSK 
tel. 313-84 

w czwartek, dnia 2 grudnia rb o godz. 8,45 w y « , o s l o * 0 * * »• Ł » P l e t y z m I n i e d y s k r e c j a w l i t e r a t u r z e " 
w i e c z - Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

z udziałem solistki SALA FILHARMONII pod dyrekcją 

? SiS™ W a l e r i a n a Berdlajewa FRANCE ELIEGHARD 
81 W1ŁLM KUNICKI JliTrUNIŁZNl fenomenalne! duńskiej pianistki 
manmmmamwmmmnwmBMamBmmmmmmm oraz ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHARMOMICZNEJ 
• • • • • • • • • • • • • • • • Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 



Łodzianie przegrywają z HCP w Poznaniu 10:6 i odpadają od dalszej konteensp Pisarski remisuje z Szulczyfisk 
Łódź, 28 listopada. 

Z czterech zapowiedzianych na wczo 
raj spotkań eliminacyjnych o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie odbyły ste 
jedynie trzy. Mecz Lechla — Strzelec 
został przełożony na dzień 1 grudnia. 

Spotkania wczorajsze zakończyły się 
zwycięstwami faworytów, przy czym 
wyeliminowany został już łódzki Geyer 
i z grupy tej do finału zakwalifikowało 
się poznańskie HCP. 

Jedynej sensacji dnia dostarczyło 
właśnie spotkanie Geyera z HCP. Sen
sacja bowiem Jest wynik remisowy, uzy 
skany przez Pisarskiego w spotkaniu z 
Szulczyńskim. Reprezentant Polski wy
pad) bardzo blado I zdołał uzyskać za
ledwie remis z bynajmniej nie reprezen 
tujacym wysokiej klasy poznariczykiem 

Przebieg meczów wczorajszych był 
fiastęputacy: 

HCP—Geyer 10:6 
Poznań, 28 listopada. 

Spotkanie słusznie wygrywa HCP. 
mając bardziej wyrównaną drużynę, a 
jako całość technicznie lepiej się pre 
zentuje. 

Największe zainteresowanie wywo
łuje walka w średniej wadze pomiędzy 
Pisarskim a Szulczyńskim. Walka, pro
wadzona obustronnie brzydko, zakoń
czyła się słusznym remisem. Pisarski 
nie pokazał zupełnie swej klasy. 

Przed rozpoczęciem walk nastąpiło 
wręczenie upominku Walkowiakowi za 
100-ną walkę, Klimeckiemu — za 50-tą. 

Wyniki techniczne są następujące: 
W muszej .— Stępniewicz wygrywa 

wysoko na punkty z Kamińskim. 
W koguciej Kolecki zwycięża wy 

soko na punkty Pawlaka. 
W piórkowej Augustowicz wypunk

tował Wolniakowskiego. 
W lekkiej Walkowiak słusznie remi 

suje z dobrym Mikołajczykiem. 
W półśredniej Sobczak już w pierw

szej rundzie przegrywa przez k. o. z 
Ostrowskim. 

W średniej walka Szułczyńskiego z 
Pisarskim kończy sie remisem. 

W półciężkiej Klimecki wygrywa za 
służenie z Wurmem. 

W ciężkiej Adamczyk zwycięża pe
wnie Zimińskiego. 

Publiczności około 1000. 
W ringu sędziował u. Kaliniak* z Po

morza, na punkty p. Piekarski z W a r 
szawy. 

Wisła—KSZO 10:6 
Kraków, 28 listopada. 

W sali okręgowego ośrodka w.f. od 
był się mecz między mistrzem Krakowa 
Wisłą i drużyną KSZO. z Ostrowca, 
Zawody zakończyły się zwycięstwem Wi 
sły w stosunku 10:6. 

W wadze muszej Juszczyk (Wdsła) 
wygrał wskutek dyskwalifikacji Sta
churskiego 2-go. Powodem dyskwalifi
kacji była gąbka, którą Stachurski miał 
za spodenkami w 2-ej rundzie spotkania 
prawpodobnie przez przeoczenie. 

W koguciej Bałucki (W) wypunkto 
wał Religę. 

W piórkowej MacK (W) zremisował 
ze Stachurskim 1-szym. Orzeczenie to 
spotkało się z demonstracją widowni, 
gdyż wyraźnie lepszym był Mach. 

W lekkiej Mieczysławski (W) uzys
kał remis z Kocyanem. 

W półśredniej Moszkowski (W) wy
grał na punkty z Bijasiewiczem. 

W średniej Fronczak (KSZO) zwy
ciężył przez techniczny k.o. Borysa. 

W półciężkiej Kowalski (KSŹO) wy
punktował „Karola". 

W ciężkiej Żbik pokonał przez k.o. 
w 1-ej rundzie Baranowskiego. 

Sędziował w ringu p. Wende z Kato
wic. Punktował p. Kordasz z Łodzi. 

Flota—Elekt rit 12:4 
Gdynia, 28 listopada. 

Zwyciężyła zdecydowanie Flota w 
stosunku 12:4 i walczyć będzie dn, 12 

grudnia o prawo do wejścia do finału z 
warszawską Legią. 

Wyniki poszczególnych walk: 
W wadze muszej Lendzin (Wilno) po 

konał wysoko na punkty Iwańskiego. 
W koguciej Gwardzik (FI) wygrał z 

Bagińskim (W) przez dyskwalifikację o-
statniego. 

W piórkowej Kulesza ( W ) poddał się 
Pasturczakowi. 

W, lekkiej Kujawski (FI) odniósł zwy 
cięstwo nad Sazanowem. 

W półśredniej Wasiak (FI) wygrał 
przez techniczny k.o. z Iwańskim. 

W średniej Piechowski (Fi) przegrał 
z Untunem. 

W półciężkiej Karolak (FI) wygrał z 

Polikszą przez poddanie się tego ostat
niego w 1-ej rundzie. 

W ciężkiej Węgrowski (Fi) znokauto 
wał w 1-ej rundzie Zawadzkiego. 

Mecz we Lwowie 
nie otibit się 

V Lwów, 28 listopada. 
Projektowany na niedzielę mecz o 

drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
Lechią lwowską i Strzelcem z Janowej 
Doliny, został za zgodą Pol. Zw. Bokser 
skiego przełożony na dzień 1 grudnia. Za 
miast meczu ze Strzelcem Lechia roze 
grała w niedzielę wieczorem międzyna
rodowy mecz z F.T.C. 

AKS ponownie zwycięża Cracovia 
Mistrz Ligi pokonany w Chorzowie 5:1 (2:0) 

Katowice, 28 listopada. 
Na stadionie W. F. i P. W. w. Cho

rzowie odbyło się w niedzielę rewan
żowe spotkanie o „moralny" tytuł mi
strza Polski między AKS. a Cracovia, 
zakończone ponownym zwycięstwem 
AKS. w stosunku 5:1 (2:0). 

Mecz ze względu na pogodę nie 
wzbudził większego zainteresowania i 
zgromadził zaledwie 3 tys. wićlzów. Po 

czątkowo C r a c o v c miała znaczną prze 
wagę, dopiero na 15 min. przed przer
wą AKS. przejmuje inicjatywę w swe 
ręce i nie wypuszcza jej do końca 
meczu. 

ciągu przewagę, zdobywa w 32 min. 
przez Pytla trzecią bramkę, po czya* 
Wiaruski w 37 min. uzyskuje hunorowy 
punkt dla Cracovii. W 41 min. Piątek 
podwyższa wynik do 4:1, a na minutę 
przed końcem meczu obrońca gości Do
niec strzela samobójczą bramkę, ustala-Prowadzenie zdobył już w 2 min 

Pytel, Piątek zaś podwyższył wynik w jąc~ wynik *5:T dla AKS. 
30 min. do 2:0. Zawody prowadził p. Drozd 

Po przerwie AKS. mając w dalszym 

Sensacyjny epilog zatargu w W0ZB 
Dwai działacze pięściarscy spotkają się w pojedynku 

sprav.' sędziowskich p. H. S. odmówił po
dania ręki przewodniczącemu wydziału 
sportowego p. St. I., który w oczach człon 
ków zarządu uchodzi za twórcę wszyst
kich konfliktów .P. St. I. nazajutrz po-;!"l 
swemu przeciwnikowi sekurdantów. 

Cała ta sprawa jest otoc~ona :ug!a ta
jemnicy, niewątpliwie jednak wpłynie p-
na w dniach najbliższych na ssersze lp-
rum. 

Warszawa, 27 listopada. 
Przesilenie w Warszawskim Okręgo

wym Związku Bokserskim przybrało nie
słychane w dziejach sportu polskiego lor 
my .Oto między przewodniczącym wydzia 

łu sportowego a przewodniczącym dla 
spraw sędziowskich doszło do zatargu, 
który w najbliższych dniach znajdzie swój 
epilog na polu postępowania honorowego 

Przed paru dniami przewodniczący 

fellatio Polski na ni liiin 
Polska: Stogowski (Maciejko), Kas

przak — Ludwiczak. Kowalski — Wołko 
wski — Marchewczyk. Urzon — Zieliń
ski — Burda (rez. Kasprzycki). 

Śląsk: Stogowski, Kasprzak — Ludwi
czak, Górecki — Kasprzycki — Urzon, 
Kunert, Wilimowski — Knycióski. 

Katowice, 28 listopada. 
Jak wiadomo, w dn .4 i 5 grudnia r.b. 

odbędą się na Śląsku międzynarodowe 
mecze hokejowe Polska — Szwecja i 
Sztokholm — Śląsk. 

Ustalone już zostały składy reprezen
tacji Polski i Śląska przeciw Szwedom. 

Przedstawiają się one następująco: 

Segda mistrzem Polski w szabl 
Łodzianin Kazimierowicz zajął czwarte miejsce 

mając cztery zwycięstwa i ani jednej po 
rażki skręcił nogę i lekarz związkowy po
lecił mu wycofać się z zawodów, 2) Za
czyk (Śląsk) 4 zw. 2 por., 3) Kaczmarczyk 
(Śląsk) 3 zw. 3, 4) Kazimierowicz (Łódź) 

(Warszawianka) który odniósł 5 zwy-' 3 zw. 3, 5)Kamala (Śląsk) 2 zw. 4, 6) Pa-
cięstw, ponosząc tylko jedną porażkę. 1 szek (Śląsk) 2 zw. 4, 7) Frydrych (Warsza-

Faworytem mistrzostw był Sobik, ale wa) 2 zw. 4. 

Warszawa, 28 listopada. 
W niedzielę zakończone zostały indy 

widualne mistrzostwa szermiercze Pol 
ski. 

Tytuł mistrza w szabli zdobył Segda 

Londyński Arsenał 
zwycięża Rannej Club 2:0 

Paryż, 28 listopada. 
Międzynarodowy mecz piłkarski po 

między londyńskim Arsenałem i parys
kim Racing Clubem wygr.ali Anglicy 2:0. 

Reprezentacja powstańców 
hiszpańskich 

przegrywa z Portugalią 
Vigo, 28 listopada. 

iW; Portugalii w miejscowości Vigo 
rozegrany został międzypaństwowy 

mecz piłkarski pomiędzy Portugalią i 
reprezentacją powstańców hiszpańskich. 
Zawody zakończyły się zwycięstwem 
Portugalii w stosunku 2:1. Do przerwy 
wynik był bezbramkowy. 

Eder wygrywa przez K.O 
Berlin, 28 listopada. 

W, pałacu sportowym w Berlinie od
był się międzynarodowy wieczór bok
su zawodowego. Najciekawszym punk
tem programu był mecz pomiędzy Gusta 
vem Ederem i Alfredem Katterem o 
mistrzostwo Rzeszy. Eder wygrał przez 
kł.o. w drugiej rundzie. 

W innych spotkaniach Besselmann 
zremisował z Francuzem Pernotem, a 
Przybilski zmusił do poddania się Fran
cuza Lahatre w 4-ej rundzie. 

Duńscy bokserzy 
w* dobre* 

Odense, 28 listopada. 
W Odense odbył się międzypnust—o-

wy mecz bokserski między reprezor.?-";-
jami Danii i Findandii. Duńczycy odnieśli 
zdecydowane zwycięstwo w słońun.;! 
12:4. Jedyne punkty dla Finów zdobyli 
Lethinen i Suhonen. 

Rosja Sowiecka wstępule 
do Międzynarodowej Federacji 

Piłkarskiej 
Praga, 28 listopada. 

Praskie koła piłkarskie które jak wiado
mo, utrzymują ścisły kontakt z Rosją 
Sowiecką zapewniają, że Rosja Sowiec
ka wstąpi do międzynarodowej federacji 
piłkarskiej już z dn. 1 stycznia 1938 r. 
W ten sposób Rosja Sowiecka będzie mo 
gła utrzymać kontakt z piłkarzami Śród 
kowej Europy. 

Niespodziewana porażka 
hokeistów czeskich 

Zurych, 28 listopada. 
Pierwszy w sezonie międzypaństwo

wy mecz w hokeju na lodzie rozegrany 
został w niedzielę w Zurychu między 
Czechosłowacją i Szwajcarią. Szwajca
ria odniosła zdecydowane zwycięstwo 

15:1 (0:0, 3:0, 2:1). 
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K . K . S . — W . K . S . 2 : 2 C O : O ) 
C z e r w o n i z t r u d e m w y w a l c z y l i r e m i s 

Łódź, 28 listopada. 
Rewanżowy mecz ligowego ŁKS z 

z Wojskowymi nie wypadł po myśli 
Czerwonych, którzy zamiast upragnio
nego zwycięstwo musieli sie zadr^ilii . 
izcz::i',i\vie uzyskanym remis?m. Pisze
my szczęśliwie, bowiem wyrównująca 
bramka padła dosłownie w ostatniej 
minucie gry. kiedy już nikt nie orzy-
piuzcał. że nastąpi zmiana wyniku. — 
B'ail pomocnika W K S zadecydował o 
utracie zwycięstwa u'zez Wojskowych, 
którym sie ono słusznie należało. 

Wj\> wystąoił 'vm razem w nor-
ma-lnv ni składzie z Kauwak<fim i Ko
chem. Z pośród zarodników wybił sit; 
bramka.z WKS. 

letrc robinzonady. rewne chwyty pi

łek i wreszcie dobrze obmyślane wy
biegi wprawiały w podziw widownię, 
obrońcy dobrzy. Z pomocników dosko
nały ć ;więtczak na środku. W napadzie 
Stolarsik nie miał dobrego dnia jak rów
nież i Kusto. Lepiej za to wvradł Ka
miński i Piebańczyk. 

ŁKS zagrał z Osieckim (do prze
rwy), Przygońskim, Wenzlem, Qałe-
ckim, Piaseckim, Pegią II odmłodzonym 
napadem bez Króla, Millera i Koczew-
skiego. Piasecki i Gałecki poprawni, w 
pomocy Przygoński dawał sobie radę 

I z przeciwnikiem. W ataku Stegliński 
i Lewandowski nadawali inicjatywę wy
padom. 

Grę rozpoczyna ŁKS, lecz WKS z 
miejsca atakuje jednak bez wyniku. — 
Dwie pewne pozycje marnuje Piebań

czyk 1 Stolarski. Po przeciwnej stronie 
szereg strzałów wyłapuje świetnie dy
sponowany bramkarz WKS-u. Wynik 

bezbramkowy utrzymał się do przerwy. 
P o zmianie stron prowadzenie dla 

ŁKS uzyskuje Lewandowski. W. kilka 
minut później Piebańczyk wyrównuje a 
Stańczak podwyższa wynik do 2:1 dla 
WKS. Publiczność przypuszcza, że po
wtórzy się historia z zeszłej niedzieli, 
lecz Wojskowi mimo przewagi nie są 
zdolni zdobyć dalszego goala. Jeden /e 
sporadycznych wypadków ŁKS kończy 
się bramką ze strzału Steglińskiego 
wskutek błędnego posunięcia Kocha. 

Zawody rozegrano na śniegu. Ciężki 
teren utrudniał w wysokim stopniu grę. 

Sędziował p. Pogodziński. 

Mistrzostwa pływackie szkół średnich 
odbyły s i ę w c z o r a j w Ł o d z i 

W dniu wczorajszym odbyły się w basenie! 
YMCA finały mistrzostw pływackich łódzkich 
szkół średnich. W zawodach wzięło udział po
nad 130 zawodników szkół średnich z Lodzi, 
Pabianic, Zgierza I Koluszek. 

W ogólno] klasyłlkacjl pierwszo miejsce z a - : 
lęły gimnazja niemieckie, przy czym Glmna- ' 
zjum Niemieckie męskie zdobyło na własność 
puchar byłego kuratora szkolnego, zaś Glmna-
z|um Niemieckie żeńskie puchar wlzvtatorkl p. 
Olszewskie!. 

W biegu sztafetowym 5 razy SO mtr. stylom 
dowolnym Glmnazlum Niemieckie męskie zdo
było również po raz pierwszy puchar przecho
dni prezydenta m. Lodzi Godlewskiego. 

Wyniki szczegółowe przedstawiała się na
stępująco: 

Konkurencje kobiece 80 mtr. stylem klasycz
nym: Henschke (Glmn. NIem) 51,2 sek, 50 mtr 
st. grzbietowym: Schwelkertówna (Glmn. NIem) 
50.1 sek, 75 mtr styl. klas. Idzikowska (Glmn. 
Waszcz . ) 1.13,1 przed Kozłowska (Glmn Mlkla-
szewskle]) 1,14,3, 50 mtr stylem dowolnym: 
Czarnocka (Glmn. Rot.) 42,1 sek, 75 mtr styl. 

grzbietowym Rymszanka (Glnm NIem) 1,21, 75 
mtr stylem dowolnym Konlkówna (Rot.) 1,23,3 
100 m stylem klasycznym Wagnerówna (Rot.) 
1,55,2, sztafeta 3 razy 50 mtr stylem zmiennym 
Glmnazlum Niemieckie 2,28,7 przed Gimnazjum 
Miklaszewskiej. Ogólna klasyfikacja: 1) Glmna
zlum Niemieckie 36 pkt.. 2) Glmn. Rotherównei 
29 pkt , 3) Gimnazjum Miklaszewskiej 15 pkt., 
i) Glmnazlum Szczanlcckle) 8 pkt., I Glmnazlum 
Waszczyriskloj 4 pkt. i Gimnazjum Zgierskie 3 p. 

Konkurencje męskie. Klata A. 100 mtr stylem 
dowolnym Cel (Kupcy) 1.17,8, 50 mtr dowolnym 
Maschke (NIem) 36,3, 75 mtr nazwnak Gocppert 
(NIem) 1,11,2, 75 mtr stylem klasycznym Dąb
rowski (Szkoła Włókiennicza) I Lipiński (NIem) 
1,17,5. 75 mtr dowolnym Konlkowskl (M- Szkoła 
Handlowa) 54,6, 200 mtr stylem dowolnym (M. 
S- li.l 3,15,2 przed Rapalsklm (Państw. Szkoła 
Wł.) 3,15,4, 100 mtr stylem klasycznym Kora-
lińskl (Glmn Piłsudskiego) 1,45,5, 100 mtr na 
wznak Dębowskl (Glmn Rcym.) 1,35,7 przed 
Hibelem (Glmn Reymonta) 1,37, sztafeta 3 razy 
50 mtr stylem grzbietowym Glmn. Narutowicza 
7. min 9 sek przed Glmn. Niemieckim 2,131. 

Klasa B . 100 mtr stylem dowolnym Kulczy
cki (Glmn Nar) 43 sek, 50 mtr stylem kla&yczn, 
Grund (Glmn NIem) 49,7 rek, 50 mtr grzbieto
wym Bartosiewicz (Glmn Kop.) 47,3, 75 mtr 
r.tylem dowolnym Stoldt (Glnm Kop) 1,02, 75 
mtr stylem klasycznym Mljdner (Glmn NIem) 
1,02,3. Sztafeta 5 razy 50 mtr stylem dowolnym 
o puchar prezydenta m. Lodzi Godlewskiego: 
1) Gimnazjum Niemieckie 3 min 10,2 sek. przed 
Zgromadzeniem Kupców 3,11,7 1 Państwowa 
Szkołą Włókiennicza 3,17,7. 

Ogólna klasyfikacja: 1) Gimnazjum Niemie
ckie 38 pkt, 2 I 3) Gimnazjum Narutowicza I 
Glmnazlum Kopernika po 15 pkt, W Państwo
wa Szkoła Włókiennicza 13 pkt, 5) Glmnazlum 
Zgromadzenia Kupców 11 pkt. 6) Mlelska Szk. 
Handlowa 10 pkt. 

! Poza tym odbyły się nadprogramowo skoki 
w wykonaniu chłopców I dziewcząt. Zaintere
sowanie zawodami olbrzymie, tak że przed za
r o d a m i zabrakło biletów. P o zawodach zwy
cięskim zespołom puchary wręczyła p. wlzyta-
torka Olszewska-

S u k c e s h o k e i s t ó w ś l ą s k i c h 
K r a k ó w n i e o c z e k i w a n i e pokonany 5 : 4 ( 2 : 1 3 : 1 , 0 : 2 ) 

Katowice, 28 listopada. 
Odbył sie w Katowicach między-

okręgowy mecz hokejowy Śląsk — 
Kraków, zakończony sensacyjnym zwy 
clęstwetn Śląska w stosunku 5:4 
(21:1, 3:1, 0:2). 

Drużynę krakowską reprezentowała 
Cracovia zasilona przez Burdę i Habow 
skiego. Skład Śląska był następujący: 
Tarłowski, Ludwlczak, Kasprzycki, 
Knycińskl, Urzon, Górecki, Kucer, WHI-
mowski, Całka. 

Gra była mało ciekawa, przeprowa
dzona w niezbyt szybkim tempie. Na 
ogół gra była równorzędna. Ślązacy 
mieli jedynie przewagę w okresach kie
dy $»rał drugi atak krakowski. Krako
wianie mieli wyraźnego pecha. Gorzej 
niż zwykle zagrał Maciejko, który za
winił dwie bramki. Poza tym Wołkow-
skiemu nic nie wychodziło I jnle umiał 
wiele dogodnych sytuacyi podbramko
wych wykorzystać. Dobrze zagrała w 
drużynie śląskiej obrona Kasprzycki — 
Ludwlczak. 

Prowadzenie dla Śląska zdobył U-
rzon. następnie Górecki podwyższył 
wynik do 2:0. Punkt dla Krakowa padł 
ze strzału samobójczego. W drugie] ter 
cji ślązacy zagrali b. ładnie, szczegól
nie niebezpieczne były „wypady" pary 
Kasprzycki — Ludwlczak. Wyrównanie 
dla Krakowa zdobył Kowalski. Z kolei 
ślązacy zdobywają trzy kolejne bramki 
przez Kasprzyckiego z ładnego dale
kiego strzału oraz Góreckiego po kom
binacji z Kasprzyckim, pląta była sa
mobójcza. 

W trzeciej tercji krakowianie dążą ,bowskiego. W tej też tercji mają dość 
za wszelką cenę do zmiany wyniku i \ wyraźną przewagę. Ślązacy grają de-
już w pierwszych minutach gry zdoby- fenzywnie, aby tylko utrzymać zwycię 
wają dwie bramki przez Stachurę i Ha- 'siwo, co im się zresztą udaje. 

Bokserzy Nakkabi zwyciężają 
drużynę Kruscheendera !3:3 

Warszawa, 28 listopada. 
Mecz bokserski Makkabi — Krusche-

ender wywołał w stolicy stosunkowo 
duże zainteresowanie. Drużyna łódzka 
aczkolwiek przegrała wysokocyfrowo 
3:13, zaprezentowała się jako zespół 
wyrównany bez wybitniejszych punk
tów. Wysoka porażka krzywdzi pabia-
niczan, bowiem w dwóch wagach goś
ciom uszczknięto conajmniej dwa punk
ty. 

Wyniki meczy były następujące: 
W wadze muszej Rundsztajn wygry

wa wysoko na punkty z Grambo. W ko 
guciej Finkelsztajn wygrywa nieznacz
nie z Jarmakowskim, w piórkowej — 
Lewkowicz wygrywa niezasłużenie z 
Rychterem, który był w dwóch pierw
szych rundach lepszym pięściarzem. 

Dopiero w trzeciej rundzie więcej z 
walki ma Lewkowicz. W lekkiej Osieja 
poddał się w II-ej rundzie Rosenblumo-
wi. W półśredniej Szlaf wysoko wy
punktował Jeziorkiewicza. W wadze 
średniej Kilańskiemu, mimo, iż był zna
cznie lepszy od Fuksa, przyznano zale
dwie wynik remisowy. W półciężkiej 
Neuding wygrywa w III rundzie przez 
k. o. z Kraszewskim. W ciężkiej Plesik 
wygrywa w drugiej rundzie przez t. k. 
o. z Sztajnajzenem. W pierwszej run
dzie nieznaczną przewagę ma Sztajnaj-
zen, jednakże silny cios Plesika robi na 
warszawianinie wrażenie. Idzie on na 
deski do 5-ciu, 9-ciu i 8-miu i wreszcie 
sędzia poddaje go. 

Sędziował w ringu p. Świdnicki, na 
punkty p. Romanowski. 

Turniej siatkówki 
pod znakiem walcowerćw 
Zawody siatkówki męskiej i żeńskiej 

systemem' trójbojowym o nagrody Za
rządu Miejskiego napotykają na liczne 
przeszkody. I tak sobotnie mecze dru
żyn żeńskich nie doszły do skutku, bo
wiem sala była zajęta. Nie lepiej b\'o 
z meczami drużyn męskich w niedzielę 
na sali przy ul. Zagajnikowej. Zaw Ą\. 
SKS 1 — HKS 3 i Zjednoczone 2 — Ha-
koah 2 nie odbyły się. bowiem nie by-
ło siatki dostarczonej w odpowiednim 
czasie ani nawet... kredy. 

Dalsze mecze przyniosły nastcp.ija:e 
wyniki: TUR — HAKOAH I 2:1. HKS 2 
— Barkochba I 2:0. Mecz HKS 4 — 
SKS 2 nie odbył się z powodu ni :urz] -
bycia Strzelców. 

Walcower przyzwno harcerzom. 

Dymisja kap łana 
czeskiego związku pUk3r-.!:;ego 

Praga, 28 listopada. 
W związku z ustaleniem składu Cze

chosłowacji na mecze z Anglią i Szkocją, 
prasa czeska i niektóre koła piłkarskie za 
atakowały ostro kapitana związkowego 
Czechosłowacji Tesara. W odpowiedzi na 
te ataki Tesar zgłosił swoje ustąpienie. 

Jutro mecz pięściarski 
WIMfc—H*kcah 

W dniu jutrzejszym odbędzie się o godz. 
20,30 w sali Filharmonii zaległy mecz bokser
ski o mistrzostwo drużynowe okręgu między 
Hakoahem i Wimą. 

Program meczu przewiduje następujące wal
ki: waga musza Rosman (Hak.) — Blasińskl 
(Wima) , waga kogucia Tauber (H) — Szczepań
ski ( W ) , waga piórkowa Fagot (H) — Madei 
(Wima), waga lekka Mossmao ,(H) — Szcze
pański ( W ) , waga pólśrednia Wdowiński (H) 
— Sawiński ( W ) , waga średnia Jabłoński (H) 
— Kosiński ( W ) , waga półciężka Waldmau (II) 
— Kostrzewa ( W ) i waga ciężka Blibaum (HI 
— Ktodas (Wima) 

W ramach zawodów odbędzie się walka fi
nałowa . .Pierwszego kroku" w wadze muszej 
między Krajewskim (Wima) i Czarneckim (Zj) 
oraz walka póllin»!owa . .Pierwszego kroku" 
między Rosiechmi (G) i Buchmanem (H) lub 
Owsikiem (Wima) . 

W przedsprzedaży bilety nabywać można 
w lokalu Hakoahu przy ul. Piotrkowskiej 61. 

Hakoah prowadzi 
w mi : rrzostwach płnc-icrncwych 

W obecnym stadium rozgrywek o mistrzo
stwo Łodzi w tenisie stołowym prowadzi Ha-
koah, który pokonał w sobotę Orlę 7:3. Ha-
koah nie poniósł dotychczas żadnej porażki. Na 
dalszych miejscach figurują Orlę i Makabi (po 
jednej porażce) 

Holandia bije Luxemburg 
w meczu o mistrzostwo świata 

Rotterdam, 28 listopada. 
W Rotterdamie odbył się mecz pił

karski eliminacyjny o mistrzostwo świa
ta pomiędzy reprezentacjami Holandii i 
Luxemburga.. Zwyciężyła zdecydowanie 
Holandia w stosunku 4:0 (1:0). 

Obrady prezesów okręgów 
Konferenclu narciarska w Krakowie 

Mecz piłkarski na FON 
W dniu wczorajszym odbył "się w Łodzi na 

boisku Sokola mecz piłkarski na rzecz Fun
duszu Obrony Narodowej między reprezenta
cja drużyn „dzikich" a Reprezentacją Robotni
czego Instytutu Oświatowego. Mecz zakończy! 
się wynikiem remisowym 3:3 . Do przerwy repr 
„dzikich" prowadziła 3 :0 , jednak po przerwie 
opadła na siłach. 

W niedzielę odbyło się w lokalu Pol. Zw. 
Narciarskiego zebranie prezesów wszystkich 
okręgów PZN. celem omówienia spraw zwią
zanych z realizacji] programu w nadchodzą
cym sezonie zimowym. 

W konferencji uczestniczyli: Z okręgu war
szawskiego — płk Barzykowskl, z wileńskiego 
— red. Nieciecki, z lwowskiego — dr. Majew
ski, z podhalańskiego — Schabenbeck, z kra
kowskiego — dr. Kowenlckl, z śląskiego—mgr. 
Rieger, z grodzieńskiego — kpi. Dobrowolski, 
z przemyskiego — płk. Kawlń&kl, i P o m o r z a — 
KUanlówna 1 z Wołynia — Gronowski. Obra-

' dom przewodniczył dr. Boniecki. 
Referat organizacyjny i turystyczny w y 

głosił dr. Załuski, sprawy wyszkoleniowe refe
rował mjr. Lublcz-Nycz, sportowo — p. Gros
man I narclastwa nizinnego płk. Barzykowskl. 

Po referatach wywiązała się ożywiona dys-
, kusja, t rwająca kilka godzin, która dotyczyłaj 
1 ustalenia wytycznych dla prac w okręgu i za-l 

zęblenla Ich z poczynaniami zarządu głównego 
P. Z. N. Główny nacisk kładziono na kontynu 
owanle prac wyszkoleniowych, organizacji obo 
zów dla Instruktorów I kandydatów na lnstruk 
torów. 

Ze spraw sportowych omawiano sposoby 
ożywienia ruchu narciarskiego w okręgach m. 
In. przez organizowanie meczów międzyokreso
wych, skoordynowanie ruchu turystycznego, 
poruszano szereg nowych pomysłów przy or
ganizowaniu tradycyjnych rajdów narciarskich, 
które mają być połączone z zawodami dla nie-
zawodników. 

Wysunięto projekt, aby międzynarodowy 
mecz związków strzeleckich Finlandii, Estonii, 
Łotwy I Polski odbył się w ramach marszu 
szlakiem Marszałka Zułów — Wilno, a nie Jak 
pierwotnie projektowano w Zakopanem, dla 
którego zawody te nie były tak atrakcyjne, 

W narciarstwie nizinnym główny nacisk po
łożono na sprawy wyszkoleniowe. 

ItUIfllGf 1 2 - f Y 
DWUTYGODNIKA GOSPODARCZEGO 

GA Z E T A 
• • i " i i i i i i n " ^ " " " - ' " - — 1 

Przemysłu i Handlu 
U f ł ó R i e n n i c z e g o 

Treść numeru: 
Drogo I mało. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Warszawski handel włókienniczy. 
l e n I konopie dla przemysłu włókienniczego. 
Tkaniny z mieszanki bawełny z kotoniuą nie 

różnią się od tkanin z bawełny — inż. i-hcm. 
Józef GHksman. 

Produkcja kotonlny w Polsce. 
Charakterystyczne cechy białostockiego prze

mysłu włókienniczego. 
Rozwój eksportu bielskiego. 
W y s t a w a włókiennicza w Rzymie. 
Przegląd rynków surowcowych. 

Cena numeru 30 gr. 
Prenumerata kwartalna zł. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w admini 
stracji „Republiki". 

Nie pilcie 
surowej wody 
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Starcia w Białogrodzie 
Biaiogród, 28 listopada. 

(PAT). W dniu dzisiejszym w Niszu 
w obecności kilku biskupów i licznego 
duchowieństwa odbyiy się uroczystości 
Kościelne dla uczczenia pamięci ducho
wnych, poległych w czasie wojny. P o 
nabożeństwie wyruszyła procesja do 
pomnika biskupa Niszu Milentiosa. W 
czasie pochodu doszło do starcia mię
dzy uczestnikami procesji a wolnomy
ślicielami i komunistami. Trzy osoby zo 
Jtnly lekko ranne. Porządek został nie-
::--,tocznie przywrócony. 

Małżeństwo ks. Stahremberga 
unieważnione 

Salzburg, 28 listopada. 
(PAT). Sąd konsystorski, jako druga 

instancja, unieważnił małżeństwo byłe
go wicekanclerza Austrii ks. Starhem-
herga z hrabiną Salm Reifferscheidt. 
Unieważnienia tego małżeństwa książę 
domagał się już oddawna. 

Domieszka kukurydzy do chleba 
we Włoszech 

Rzym, 28 listopada. 
(Pat) — Począwszy od 1 grudnia wy

piek chleba pszennego odbywać się bę
dzie przy domieszce 10 proc. mąki kuku
rydzianej. Zarządzenie to ma na celu 
zmniejszenie konsumeji mąki pszennej, 
zgodnie z planem samowystarczalności 
gospodarczej. 

Powódź w Hawannie 
Havanna, 28 listopada. 

(PAT). Liczba ofiar powodzi w pro
wincji Oriente wynosi 23 zabitych i 
około 40 rannych. v ... 

Zajścia na wiecu monarchistów w Wiedniu 
wywołali hitlerowcy. — Kilka osób rannych 

Wiedeń, 28 listopada. 
(PAT). Wczoraj wieczorem w salach 

Volksgartenu odbyła się uroczystość 
monarchlstyczna z okazji urodzin arcy-
kslęcla Ottona. Na początku uroczysto
ści grupa młodzieży narodowo-socjali-
stycznej okrzykami i śpiewem niemiec
kiego hymnu narodowego usiłowała za

kłócić spokój, przy czym doszło do 
bójki, w czasie której kilka osób z po
śród uczestników zebrania zostało lek
ko rannych. Demonstranci zostali szyb
ko usunięci z sali. Aresztowano przy 
tym większą liczbę manifestantów, po 

Iczym uroczystość odbyła się według 
'programu. 

Epidemia tyfusu w Anglii 
73 osoby zachorowały w szpitalu dla umysłowo-chorych 

Londyn, 28 listopada. 
(PAT). Epidemia gorączki tyioidalnej 

wybuchła ostatnio w zakładzie dla urny 
słowo chorych w Letterkenny w hrab
stwie Donegal w wolnym państwie ir
landzkim. Na 700 pacjentów zanotowano 
75 wypadków tyfusu, w tym 4 śtnler-

j telne, władze zakładu zapewniają, że 
infekcja jest czysto lokalna, krążą jed
nak pogłoski, że choroba wywołana zo
stała szczepionką, którą otrzymano z 
Croydon, gdzie zanotowano przeszło 
200 wypadków zachorowań na tyfus. 

oderwał oil 

OSTATNI TYDZIEŃ W Y S T A W Y F E U E R I N G A 
I ŚLIWNIAKA 

Urządzona w salach W I Z O przy ul. Piotr
kowskiej 86 w y s t a w a znanych a r t plastyków 
z W a r s z a w y Maksymiliana Feuerrlnga i Józeta 
S i w i a k a otwarta jest codziennie od 11—20. 
w niedzielę od 11—17. W s t ę p wolny. 

Nie pijcie 
surowej wody 

Odezwa polityków 
Dublin, 28 listopada. 

(PAT). Grupa wybitnych polityków 
nacjonalistycznych lilsteru pod wodzą 
dwuch członków parlamentu angielskie
go, reprezentujących Irlandię Północną, 
opublikowała orędzie do ludności nacjo
nalistyczne] północno - Irlandzkiej, do
tyczące nowej konstytucji, przyjętej w 
drodze plebiscytu przez wolne państwo 
irlandzkie oraz sprawy podziału kraju. 
Ustęp końcowy orędzia brzmi: „zdając 
sobie sprawę, iż nowa konstytucja jest 

nacjonalistycznych 
w zasadzie konstytucją państwa suwe
rennego i że została ona przyjęta, jako 
prawo, obowiązujące na obszarze dwu
dziestu sześciu hrabstw kraju, wzywa
my wszystkich szczerych nacjonali
stów, katolików i protestantów do ener
gicznej akcji, mającej za cel rozszerze
nie konstytulcji na cały obszar Irlandiii, 
widząc w tym najbliższy praktyczny 
krok w kierunku osiągnięcia zjednocze
nia i niepodległości naszego kraju". 

Na fali r a d i o w e j 

Pierwsi mistrzowie okręgu 
w walkach wolno-amerykańsKich 

Wi dnu wczorajszym zostały zakończo
ne pierwsze mistrzostwa okręgu łódzkie
go w walkach wolno - amerykańskich. 

Do mistrzostw stanęło 26 zawodników 
z klubów: IKP, KE i KPZjednoczone. Nie 
wiadomo dlaczego nie stanęli do mi
strzostw zawodnicy Wimy. 

Wyniki były następujące: 
W wadze koguciej tytuł miblria zdo

był Faleoki (KE) zwyciężając Dąbrow
skiego (IKP) i Łuczaka II (Zj.) Drugie 
miejsce zajął Dąbrowski (IKP). 

W1 wadze piórkowej mistrzostwo zdo 
był Kulesza (IKP) zwyciężając Andrze
jewskiego (Zj.) i Pawlickiego (IKP). Dru 
gie miejsce zdobył Pawlicki [IKP). 

W wadze lekkiej mistrzem zoslał Ba 
rylak (IKP), który pokonał PaczesU (K. 
E.) i Łuczaka I (Zj.). Drugie miejsce za
jął Ignaszewski (Zj.). 

W wadze półśredniej mistrzem został 
Ptasiński (IKP) zwyciężając Stacha (KE) 
i Kauca (IKP). Wice-mistrzostwo zdo
był Krasiński (IKP). 

W wadze średniej mistrzostwo zdobył 
, Slickowski (IKP), po zwycięstwie nad 
Fiedlerem (KE), Tomczykiem (IKP) i Ró 
żańskim (Zj.). Drugie miejsce zdobvł 
Fiedler (KE). 

W wadze półciężkiej i ciężkiej od
ra/u odbyły się walki finaiowe. 

W wadze półciężkiej mistrzem został 
Jakubowski (IKP) który w 8 min. 38 
s»fk. pokonał przez wykręcenie nogi swe 
go kolegę klubowego Dąbrowskiego. 

W wadze ciężkiej miolrzostwo zdo
był Lipczyński (KE), który w 2 min. 40 
sek, pokonał przez podstawienie nogi 
Jalkiewicza (Zjedn.). 

Sędziował na macie p. eBrger. Zain
teresowanie mistrzostwami duże. Orga
nizacja dobra. 

S Y L W E T K A KOMPOZYTORSKA 
STOINSKIEGO 

Dnia 29.11. o godz. 21.55 nadaje Polskie R a 
dio audycję poświęconą współczesnemu kompo
zytorowi, Stefanowi Marianowi Stoińskiemu. 
Audycja ta należy do cyklu, rozpoczętego już w. 
latach poprzednich, a kontynuowanego w sezo
nie bieżącym przez Polskie Radio p, t. „Sylwet
ki kompozytorów polskich". Celem tego cyklu 
jest zaznajomienie szerokiego ogótu radiosłu
chaczy z twórczością polskich kompozytorów 
ostatniej doby. 

Stoiński jest kompozytorem działającym głó
wnie na terenie Śląska, to też audycja nadawa
na będzie na całą Polskę w pierwszej części z 
Rozgłośni Katowickiej, gdzie wykonane zostaną 
utwory chóralne pod dyr. kompozytora. Część 
druga koncertu odbędzie się w Rozgłośni W a r 

szawskiej i obejmie utwory symfoniczne w w y 
konaniu orkiestry Polskiego Radia pod dyr. Fi
telberga oraz pieśni w wykonaniu Anieli Szle-
mińskicj. 

„WIGILIA Ś W . ANDRZEJA" 
NA FALI R A D I O W E J 

W wieczór poniedziałkowy, dnia 29.11. p go
dzinie 20.00 nadaje Polskie Radio obrazek oby
czajowy Pr . Dominika z muzyką Michała Świe-
rzyńskiego p. t. „Wigilia św. Andrzeja". Treścią 
audycji będą z w y c z a j e związane z tym trady
cyjnym wieczorem, sięgające w zamierzchłą 
przeszłość. Obrazek radiowy odtworzy słucha
czom „tajemniczą" ceremonie wróżenia z wos
ku, której towarzyszą śpiewki i pieśni, składa
jące się na bogactwo i urok tego barwnego 
zwyczaju. 

S. Bełchatowski. 'i« u 
i 
HI 

9 
KINDERSPITALOASSE I. 

tel. A. 25-600 
załatwia we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe I odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas . 

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11 , tel. 310-18 

te 

S M O G U 
PŁYN PRZECIWSRJMWVUNY, 
D O K Ą P I E L L O S M O G E W L 

KQJQTIBOÜ 

«J WYSTAWA 
Dyr. I. S T E I N B E R G 

"•M £> 

nadzwyczajne 
okazy 1 

Grand Hotel DYWANÓW 
PERSKICH ™ ' ap. 

S I GObelinöW obejrzenie nie o b o w £ e 
OSTATNIE DNI 

do kupna 

Dr. MED. 

AI. Kopßiovsk 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od 
godz. 7—8 

telefon 232-55. • 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKA 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych ] skór
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZŁ. 

i • 
•un 

Zarząd Gminy Wyznanio
wej Żydowskiej m. Ł o d z i 
podaje niniejszym do wiadomości, że 
DODATKOWY B U D Ż E T GMINY ŻYDOW

S K I E J NA 1937 ROK oraz IV część (ostatnia) 
listy składek na 1937 rok, zawierająca dotąd 
nieopodatkowanych płatników składki gminnej 
na 1937 rok, zostają w myśl istniejących prze
pisów wyłożone do wglądu na przeciąg 8 dni, 
t. j . od dnia 29 listopada do dnia 7 grudnia 
1937 roku włącznie w kancelarii Gminy Zydow 
sklej przy ul. Pomorskiej Nr. 18 w godz. od 
10-eJ do 1-ej po pol. 

Łódź, dnia 28 listopada 1937 roku. 

Matki! 
Zapliujoie 
awe 
niemowlęta 

..buli iw 

DR. . U L U . 

JAN POLAK 
ul- N a w r o t 7 

iTETJ, 164 2t 
godz. przyjęć 8—7. 

. LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55 
Przyjmuje od 10—1 1 od 3—7-eJ. 

P o s z u k i w a n y 

k a l a n d e r 
t o w a r o w y 

Oferty do Republiki sub „I. P." 

Pastylki stosuje się przy schorze
niach gardła i dróg oddechowych. 
Do nabycia w aptekach 1 skl. apt. 

Czystość; •» 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencylne. 

I R o z m a i t e 
" 1 
I 

S P R Z E D A M 4 działki lasu trzydzie
stoletniego w Sokolnikach, nadające 

|się na letnisko. Cena zł. 2000 — Wia
domość: Piotrkowska 230, tn. 7. 29 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać p r a c o w n i k a ' — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

FUTRA — płaszcze fokowe, karakuło
we, łapkowe. lisy etc. najtaniej i naj
dogodniejsze warunki poleca H. I uf:, 

11 Listopada 7, tel. 259-27, front, ii 
piętro. Urzędnikom rabat. 

OKAZYJNIE do s p r z c J a n . i prawie n i 
w y samochód „Chrysler" , 6-cio cylin
drowy. Luksusowe wykończenie. Zglo-
szfcnia tel. 167-66 od godz. 9 do 13 i od 
15 do 18-ej. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, za-
stać od 4—8 po pol. 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu 
skiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koresponden
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20, 
ffl. 20, I-sza lewa of. parter. 

ZGUBIŁEM kwit kaucyjny, wydany 
przez Elektrownię • Symcha liodys, 
Lutomierska 23. 

3 P O K O J E z kuchnią wszelkiemi wy
godami do wynajęcia u gospodarza, 
Magistracka 20. 30 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I" 

w Łodzi zł. 4 .—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5 — . „Republika" ; . .Ex
press" w rodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4 . 

620. 

oni OS7ENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 Mpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

C E N Y OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
OŁRMIIP I — zł 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-

™ ' tekście zł 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmnie] 
« 1 1 5 0 - poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł" 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 p r o c drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa-
mel treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrot<i 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

U w y d a w e « : Wydawn. ..Republik»* Sp< % *ZT. o o > Stefan Dymek. w Redaktor pdp. Stefan D y a e k . Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 I ¡7 


